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L w ów  d. 18. styczni i.

Z Wiednia nadchodzą znown niepokojące 
w i a d o m o ś c i  w o j e n n e .  Rząd ogłosił, że 
szewcy, krawcy, rymarze i siodlarze znajdą zaję
cie w arsenale. W  sobotę przyjęto 600 siodlarzy, 
ogółem 10(»0 robotników. Temi dciami zaś odbyć 
się ma próba, ile czasu potrzeba do przewiezienia 
jednej brygadj. Wojsko wsiąść ma do r.agonów 
na dworcu południowym, pojechać do Meidlingu i 
powrócić do Wif dnia.

Wiener Allg- i Deutsch. Ztg. ogłosiły plan 
mobilizacji berneńskiego i koizyckirgo korpusu i 
zostały za to skonfiskowane Z Temeszwaru zaś 
telegrafują, ż» konne baterje tamtejszego pnłku 
artylerji nr, 7 otrzymały rozkaz pogotowia do 
wymarszn i odejść mają wkrótce do Galicji.

Bmro korespondencyjne zaprzecza wprawdzie 
tym wiadomościom o mobilizacji dwóch korpu
sów i wysłaniu artylerji, lecz giełda wiedeńska 
okazała się mimo to tkliwą i namarkowała ze 
swej strony sytuację usposobieniem złem i spad
kiem kursów.

Wbrew tym alarmom, utrzymuje Monfags- 
revue, że w wiedeńskich sferach dyplomatycznych 
uważają sytuację zagraniczną obecnie za znacznie 
polepszoną. Stosnnki między Wiedniem a Peters
burgiem mają ciągle przyjaźny charakter, a faktem 
jest, iż ze strony rosyjskiej zaprzeczono w o- 
statnich dniach stanowczo pogłoskom, jakoby Ro
sja miała zamiar przystąpić do zbrojnej interwen
cji w Bnłgarji.

Z Konstantynopola zaś donoszą do tegoż sa
mego pisma jako pewne, iż Ro3ja oświadczyła, że 
nie myśli o okupacji B n łg arji, dopóki mocarstwa 
wstrzymaj* się od popierania Bułgarów r  ich o- 
porze przecił życzeniom Rosji.

Tester Lloyd otrzymuje telegraficzną wiado
mość przez Kraków, że nowomianowany r  o s y j- 
s k i  m i n i s t e r  s k a r b o ,  Wysznegradzki, tra 
ktuje z grupą bankierów roiyjskich o pożyczkę 
miliarda rubli na cele wojskowe. Gruoa ta ma 
st&wuć jako warunek, ażeby Rosja orzekła równo
uprawnienie żydów. Car nie zgadza się na to, nie 
chcąc podburzać opinii publicznej.

Noto. Wremia mówi o przyszłej a u s t r i a 
c k o - r o s y j s k i e j  w o j n i e  i tak rozumuje :

,P o  mowie Bismarka, Austrja nie może się 
od Niemiec spodziewać pomocy; sytuacja jest za
tem bardzo korzystną dla Rusji. Również nie 
mogą Niemcy żądać od Austrji pomocy przeciw 
Francji. Austrja może liczyć tylko na Anglię. 
Luz dzisiejszy gabinet angielski nie doczeka wio
sny, a przyszłe ministerjnm nie będzie popierało 
Austrji na półwyspie Bałkańskim. Włochy wystą
piłyby przeciw Rojji tylko w takim razie, gdyby 
sprawa bnłgarska przybrała ogólno-enropejski cha
rakter. Jeżeli zatem Niemcy zachowają się spo
kojnie i nie dadzą Francji powodn do czynnego 
wystąpienia, w takim razie wujna austriacko- 
rosyjska nie zaniepokoi całej Enropy. Mowa Bi- 
smaras przyspieszy zat«m niezawodnie załatwienie 
sprawy bałgarukiej z korzyścią dla Rosji.®

Rumuński minister S t o n r d z a  przybywszy 
ODogd&j rano do Peaztn miał zaraz przed połu
dniem długą konferencję z Tiszą, która dotyczy
ła głównie finalnej legulacji granicy mmuńsko- 
siedmiogrodzkiej Sprawą tą, od wieków sporną, 
zajmuje się we Wiedniu mieszana komisja austro- 
wegiersLo-rumuństa, która na podstawie różnych 
dawufcL traktatów, tudzież zdjętych na miejscu 
planów, od sześciu tygodni pracuje nad wytycze

niu  granicy. Obecnie spraw a ta o tyle postąpiła, 
te  może jeszcze na bieżącej sesji parlamentarnej 
będzie można w Peszcie i BnKireszcie przedłożyć 
odnośne projekta ustaw. Następnie konferował 
Stonrdza z ministrem handlu hr. Szaparym i se
k re ta rz ^  stanu Matlekowiczem, i popołudniu od
jechał do Bnkaresztu. Pesztańskie wiadomości 
półnrzędowe dodają, że ,jak  się zdaj^ rumuńscy 
pełnomocnicy do rokowań handlowych z końcem 
stycznia przybędą do Wiodni i.

Bonn- und Muntagszig dowiaduje się z do
brego źródła, że na os.atnicL anstro-wegiersiich 
konferencjach ministerialnych w a Wiedniu obra
dowano ukże  nad s p r a w ą  c u k r o w n i c z a .  
Wynik tycb obrad będzie wkrótce przedłożony 
rajchsratowemu podkomitetowi ugo. »w0mu, i ma 
polog&ć na znacznej zmianie §• 59. dotyczącego 
przedłożenia, gdyż okazało się niepodobieństwem, 
me uwzględnić petycyj rozmaitych korporacyj 
przemysłowych i rolniczych, tudzież rezolucyj sej- 
b o  czeskiego, morawskiego, szlązkiego i dolno- 
austrjackiego.

Dawniej czynili Węgrzy ustępstwa w spra 
wie cukrowniczej zależuemi od ustępstw dla nieb 
w sprawie podatku spirytusowego, — dzisiaj po
dobno wiążą oni tę sprawę ze sprawą naftową.

Położenie g a b i n e t u  T i s z y  jAk się od-
b»« . p i . ™ a
I ,b i ,  p«.16w, okr.SU „„ chwila
u m o  jak my wczoraj. i ^ a8lT  10prHkie2t,. Ugoda 
krytyczna dla sternika rządu węgi -■ S 
i  Anstiją napotyka niespodziane trud ’ . się
sy są zderntowane, w administracji r7ftdowi. 
wadliwości, które nie przyczynią powagi ą • 
To wszystko wpłynie na nadchodzące . /  •
korzystnie dla Tiszy, którego gwiazda wiuocz 
blednie.*

N i e m c y  we  w s c h o d n i e j  1 z ) i ri?_ 
guj t od niejakiego czasu coraz bardziej Angli- 
kow i inne narody europejskie na pola handlu i 
jeglogi. Obecnie starają się oui —  jak donosi 
Pester Lloyd — coraz bardziej rozszerzyć swoje 
linie żeglug'wr ku Indjom, jakoż linię poboczną, 
którą urządzili w Tryeśoie, mają przenieść do 
Głeuuy, * nadto postarać się o szybszą komnnika- 
cję pocztową z Indjami za pomocą własnych pa
rowców na czemby znaczne poniósł btraty Lloyd 
ti vestoński. Kzad niemiecki zostający w najle
pszych stosunkach z rządem -Shińskim, postara5 
si» o to te transnorta rządowych frachtów chiń
skich tudzież transport pocztowy i osobowy, nió-

tylko między Chinami i Europą, ale także miedzy 
półaocnemi a południowemi portami chińskiems 
odbywa się parowcami niemieckiemi (Lloyda półno- 
cno-niemieckiogo). Za przykładem rządn swego pój
dą niezawodnie kupcy chińscy. Dotychczas szły 
towary niemieckie do Chin na Tryest.

Gaeeta Toruńska zaprzecza wiadomości, ja 
koby hr. Jan  Czapski sprzedał włość Bobrowo 
k o m i s j i  k o l o n i z a c y j n e j .  Korespondent 
wyraża owszem nadzieję, że p. Czapski długie 
jeszcze lata pozostanie właścicielem Bobrowa.

Ciekawemi są niektóre głosy dzienników 
włosk'cb o m o w a c h  B i s m a r k a .  „Wielki 
cień — pisze Monrf. de Home — który powstaje 
na rozwiniętym przez Bismarka obrazie sytuacyj
nym, rzuca Rosja, która się stała królo.vą Europy. 
Berło wypadło z rąk Bismarka i przeszło do ręki 
cara.*

Z Brukseli donoszą, że b e l g i j s k i  m i n i 
s t e r  w o j n y  wystosować miał pismo do jednego 
z deputowanych, zajmującego się sprawami refor
my wojskowej, w którem przewiduje rychłą wojnę 
i widzi konieczność zmobilizowania przynajmniej 
stotysięcznej armii.

S o c j a l i ś c i  b e l g i j s c y  nie spoczywają. 
Rząd obawia się znown strejkn sześćdziesięciu ty 
sięcy robotników w rewirze węglowym i Dodejmnje 
odpowiednie środki ostrożności.

Sprawa bułgarska.
Telegramy rozdzierają formalnie księcia Bat- 

tenberskiego, posyłając go to tu, to tam, czynią 
go to zdrowym, to chorym, i zajmują się poby
tem i zdrowiem jego tak gorąco, jak gdyby go 
doprawdy o jakie złe zamiary podejrzywały. 
Wczoraj np. Ayjeżdżał już książę stanowczo do 
Fgjptn, gotowano mu tam nawet uroczyste przy
jęcie, a nawet domyślano się, że zostanie khedy- 
wem egipskim ; dzisiaj zaś mamy przed sobą 
równocześnie dwa telegramy, z których jeden (do 
Montag&reme) upewnia, że książę jest już na ku- 
rac” w Maranie, drugi zaś donosi z Brukseli, że 
książę przytył tam wczoraj w przejeździe do 
Londynu, Czy drogi te wiodą do Egiptu lub gdzie
indziej, trudno zaręczyć.

W Sofii rozeszła sie między ludnością po
głoska, ie  w dzień Nowego roku wojsko okrzyknie 
księcia Aleksandra władcą bnłgarji. Gdy więc 
o 12 w nocy dano w elług zwyczaju 24 razy 
ognia z dział, mnidmano w pierwszej chwili, że 
proklamacja jnż się odbyła. Nieporozumienie 
warótce się wyjaśniło.

White stara się paraliżować stosunki Cankowa 
z Portą i przestrzega ją, że Cankow jest właściwym 
sprawcą obeeuego położenia rzeczy w Bnłgarji, a 
wdając się z nim w rokowania , identyfikuje się 
z dążnościami rewolucyjnemi, jakichby kola urzę
dowe ośmielać nie powinny.

N ie s a w is ła  B u łg a r  j a  donosi, że Cankow po
wołanym został do Konstantynopola, aby poiłng 
ndzielonych mu tam wskazówek zorganizJwal op o 
zycję w celn wywarcia presji na rejeneję, aby 
w interesie kraju ustąpiła. Odradza tego jednak 
pomieniouy dziennik jaknajmocniei rejenoji, przed
stawiając, że ustąpienie jej byłoby hasłem do wojny 
domowej, a tego właśnie pragnie Rosja, aby zyskać 
pozór do okupacji. Rejencja odebrała swą misję 
od sobrania aż do chwili wyborn nowego księcia 
i tę mnsi spoinie snmiennie.

Organ Risticza, Nowa Ostawnost, zamieszcza 
artykuł następuj jcej tre śc i: „Rosja ma powód ża
łować dzisiaj, że oswobodziła Bułgarów, którzy 
okazali się dla niej tak niewdzięcznymi. Na przy
szłość nie będzie ona jnż zapewne prowadziła po
lityki emancypowania. chrześcian na wschodzie. 
Odtąd będzie dbała no prostu tylko o własne in- 
teresa, a w tym kierunku przedstawia się dla niej 
rzeczą najkorzystniejszą przymierze z Turcją. 
Jest ono korzystnem dla obu stron. Rosja, zdo
bywszy Kars i Batnm, nie pożąda uiczego już 
więcej od Tnrcji i może użyczyć bezinteresow ni 
swej opieki sułtanowi. W zamian za to sułtan nie 
będzie robił trudności w załatwieniu kwestji cie
śnin Dardanelskich, zgodnie z interesami Rosji, 
które będą odtąd zgadzały się z tureckiemi. Co 
do Bnłgarji, może ona być pewną, że ani wie
deński, ani londyński gabinet żadnego kandydata 
na tron jej proponować nie bedą. Kwestja buł
garska załatwi się pomiędzy Rosją a Tnrcją.

71 sejmów przedlitawskich.
Leniwo, jakby bez cela toczy sie sesja sej

mowa we wszystkich krajach, raz dla brakn czasn, 
na co nawet wrogie autonomizmowi sejmy się 
skarżą, tndzież dla niepewności sankcj' Ostate
cznie najgorzej wychodzą na tern sprawy krajowe, 
ua razie zaś rząd, niezawodnie bowiem nawet 
w krajach opozycyjnych rząd wymógłby sobie z cza
sem uznanie, gdyby widziano szybki i rzetelny 
rozwój ponrzeb i interesów domowych. Powaga 
sejmów jak i Rady państwa upada, a to okoliczność 
niebezpieczna, skoiobez parlamentaryzmu rządzić, 
a couajmuiej tak olbrzymich ciężarów nakładać i 
długów zaciągać niepodobna. Z żadnego też sejmu 
nie ozwał się dotąd aui jeden głos pochwały ogól
nej dla rządu, owszem s.łne głosy nagany ro
zlegają się przy mnóstwie sposobności z obozu 
tego właśnie, na którym rząd się opiera. Opozy
cja natomiast, zademonstrowawszy tak jaskrawo 
w sejmie czeskim przez ustąpienie ze sejmu i 
złożenie wszystkich fnnkcyj 0d sejmn zależnych 
(w Wydziale kraj. i w kraj. Radzi szkolnej), w in
nych też sejmach szuka klaczek do najpotwor
niejszej wojny z rządem.^

W tym względzie wypadkiem najjaskrawszym

jest wniosek dr. Ausserera, postawiony w s e j m i e  
s t y r y j s k i m ,  i motywowanie tego wnioskn d. 
13. b. m. Wniósł on rezolucję przeciw ewentu
alnemu zaprowadzeniu językowego okólnika Pra- 
żaka w Styrji. Okólnik ten — powiada dr. Ans- 
serer — wydano tylko dla Czech i Morawy, ale 
oburzył on wszystkich Niemców, i napróżno wal 
czy rząd przeciw rezolucjom Rad gminnych, śledz
twami, konfiskatami. Akt ten jest tak ważny, że 
nawet naczelny w państwie sędzia postawił prze- 
oiw ouemu wniosek, będący niejako postawieniem 
ministra pod oskarżenie. Jnż poczęto słowianizo- 
wać na południn (rozporządzeniem ministerstwa 
skarbu) — zwolna ma przyjść kolej na Styrję. 
Dziatwa niemiecka ma być o£ posad rządowych i 
od wszelkich wyższych posad wykluczoną. Daiei 
wola m ottea:

„W chwili, gd; wojna zagraża, gdy rewolucja 
społeczna za Dąsem, w chwili ugody z Węgrami, 
rząd rzucił żagiew między ludność. A tn jskby 
słychać przybijanie trumny. Dąb niemiecki stoi 
na uświęcone, ziemi, a strażnikiem jego naród 
niemiecki z olbrzymim kanclerzem na czele. My 
Dragnęlibyśmy cicho mieszkać w chac.e anstrja- 
ckiej, ale kopią nas uogami, ponieważ miłości 
Austrji nie zdołaliśmy wyrwać z piersi naszych. 
Ale twardo jak opoka stoi wiara nasza, że naród 
niemiecki i tn jeszcze przyjdzie do władzy. Nie 
powiadajcie nam, iżby coś było dla nas jeszcze 
wyższego nad miłość narodn.“

Namiestnik br. Kubeck nie ozwal się — po
wstał tedy Słoweniec Woszmak, oświadczając: 
„Dr. Ans9eiei zarzucił rządowi rzucenie żagwi po
między Indność. Nie mam prawa być rzecznikiem 
rządu, albowiem nic od niego nie otrzymaliśmy, 
upraszam jednak m arszałka, aby mówcę wezwał 
za to powiedzenie do porządku. Marszalek odparł, 
że nie widzi kn temu powodu. Wniosek Ausserera 
odesłano do specjalnej komisji.

Przy rozprawie nad szkołami Indowemi wniósł 
sprawozdawca polecić Wydziałowi kvaj. postarać 
się, aby w szkołach, do których uczęszczają chłopcy 
razem z dziewczętami, ile możności używano na
uczycielek tylko w pierwszej k lasie; następnie, 
aby w myśl krajowej Rady szsolnej jak najści
ślej dopilnowano nauki języka niemieckiego we 
wszystkich szkołach ludowych, i sejmowi w tym 
względzie dokładną sprawę zdano. Posłowie sło- 
wieńscy oświadczyli, że wniosek ten dąży do ger- 
mauizowania okolic słowieńskich. dlatego nie mogą 
brać udziału w oh radach nad tym wnioskiem, i 
opuścili salę sejmową.

Styryjski Wydział krajowy wniósł dodatek 
do ustawy o karach na prezesów i członków Rad 
pov iatowTcb. którzy zaniedbują swoje obowiązki.

Ze s e j m n  m o r a w s k i e g o  nądchodzi w ia
domość o zgodzie między Niemcami i Czechami 
w jednej bodaj sprawie. Czesi wnieśli projekt 
zmiany ustawy wyborczej, aby w miejskim okręgn 
wyborczym każde miasto byłe miejscem wyborn. 
W komisji zgadzają się na to Niemcy, wnosząc 
tylko zmiany także od siebie, jak n. p. aby Berno 
tworzyło nie k;lka, ale jeden okręg wyborczy (jak 
to jest we Lwowie).

W tymże sejmie wniósł J. 14. b. m. dr. 
Proskowetz, polecić Wydziałowi krajowemu, aby 
zbadał wpływ podatku od szyukowni, od piwa i 
kunsnmcyjnego na dobrobyt i moralność ludności, 
zdał sprawę i przedłożył odpowiednie wnioski, 
tndzież przedłożył wyniki istnieiącego w Karyntji 
i Salcbnrgn krajowego podatku kousnmcyjnego od 
wódki. Dodatkowo wniósł p. Orator — z powodn, 
że ogromna liczba egzekncyjnych sprzedaży go
spodarstw pochodzi z nadmiernego użycia wódki— 
rezolucję, wzywającą rząd do poezjni^nia potrze
bnych zarządzeń przeciw pijaństwu, mianowicie, 
aoy długi pijackie nie mogły być egzekwowane. 
Wniosek i rezolucję przyjęto.

Wniesiono też o podwyższeni? płacy mar
szałka krajowego do 6000 a członków Wydziału 
k r a j .  do 3000 zł. Członkowie Wydziału kraj. 
przybywają tam prawie tylko na posiedzenie gre
mialne, a całą zresztą pracę odbywają urzędnicy.

Przy rozprawie nad funduszem szkolnym, 
w której oddano gorące pochwały krajowej Radzie 
szkolnej, podniósł bisknp Baner szerzenia oboję
tności dla religi w szkołach ludowych, i żądał 
szkół i nauczycielskich seminarjów wyznaniowych.

Ta sama kwestja wywiąże się w 8 6 j m i e  
c z e s k i m  przy rozprawie nad petycjami gmin 
ewangielickich, utrzymujących własne szkoły wy
znaniowe, o uwolnienie od płacenia dodatku na 
szkoły publiczne. W komisji szkolnej wniósł refe
rent d. 15. bm. rezolucję do rządu, aby ewan
gelickie szkoły wyznaniowe z prawem szkół pn- 
blicznych zamienił w publiczne szkoły ludowe „z 
ewaugielikaoii jako nauczycielami*, albo za szko
ły dodatkowe nznał. Dalej dwie rezolucje, wzy
wające Wydział krajowy do zbadania, o ile by 
fnndusza krajowe, powiatowe i gminne przyczy
niać się miały do otrzymywania szkół ewangie- 
lickich.

Dep. prałat Horak podniósł, że raz przecie 
poruszono sprawę szkół wyznaniowych, za któremi 
się też oświadcza, ale uprasza,, aby w sprawozda
niu komisyjnem powiedziano, że, jeżeli krzywdzono 
ewangelików, jak się skarżą w petycjach, to jeszcze 
bardziej skrzywdzono katolików przez zaprowa
dzenie szkół międzywyznaniowych, a raczej bez
wyznaniowych. W książkach niema ani śladu 
przekonania religijnego; modlić się głośno w 
szkole dziatwie nie wolno, a nawet krucyfiksy 
bywają ze szkół wyrzucane, ze względu na ży
dów, którzy jedyni mają szkoły wyznaniowe, i to 
105, przeważnie w okolicach czeskich, mwiące
więc nadto cel germanizacyjny.

Jakie stosunki panują w niektórych okoli
cach Czech, dowodzi fakt. stwi irdzony w sejmie, 
że w powiecie domażlickim (Tausst, na granicy 
bawarskiej) realność, oszacowaną na 6.500 zł. 
sprzedano na licytacji za 1 zł.

Dr. Rieger postawił d. 25. bm. wniosek
względem założenia Bankn krajowego dla Czech, 
motywowany temiż powodami, dla których taki 
bank n nas założono.

W komisji budżetowej poruszono sprawę
niższych szkól kultury krajowej, zastępujących 
drogie wyższe szkoły rolnicze. KząJ Oilmówił na- 
dal°!3ubwencji tym szkołom. Na wniosek referenta 
uchwalono dać z funduszu krajowego tę awotę

1.200 zł., której rząd odmówił, a nudto na 
wniosek dr. Riegera, wyrazić w sprawozdaniu u- 
bolewanie nad niepojętą obojętnością rządn dla 
najważniejszych potrzeb kultury krajowej.

S e j m  d o l n o - a u s t r j L c k i  uchwalił d. 
15. założenie krajowego Banka hipotecznego. 
Czas wejścia w życie Bankn będzie osobną ncLwa
lą sejmową ogłoszony.

W s e j m i e  g ór  n o - &u e  t i  j a c  k i m p iły - 
jęto rezolncję o tanią sól dla bydła.

W s e j m i e  t y r o l s k i m  przyjęto mimo 
oporu komisarza rządowego projekt ustawy, sta
nowiącej, że władze serwifutowe nie będą trakto
wać spraw serwitutowych, któreby przed ogłosze
niem tej ustawy nie były zgłoszune. O rozprawach 
w komisji nad rządowym projektem nztawy o szko
łach ludowych nic nie słychać.

S e j m b u k o w i ń s k i  odesłał d. 15. b. m. 
rządowy projekt ustawy rybackiej do Wydziału 
krajowego z poleceniem, aby zwołał araietę i na 
przyszłą sesję odpowiednie stosunkom krajowym 
wnioski przedłożył.

S e j m  g o i y c k i  został d. 14. b. m. za
mknięty.

A r m ia  fr a n c u s k a .
Wspomnieliśmy niedawno o rozmowie, jaka 

miał korespondent N. W rem ia , p. Jako wlew. 
z Bonlangerem. Dziś podajemy reweiacje, których 
mu udzielił wyższy wojskowy francuski, r aU er ego  
ministra wojny“.

„Armja nasza — powiedział ten specjalista 
— mogła w r. 1870 z trudnością wystawić 500.000 
żołnierza; Dyla ona źle zorganizowana i jeszcze 
gorzej uzbrojona. Teraz możemy powołać dć walki 
2,500.000, doliczając także rezerwy arna,i teryto- 
rjalnej. Uzbrojeni ł i techniczne wykształcenie na
szego żołnierza jest dziś znakomite. Nasze na
rzędzia obrony stanowią ostatnie słowo nauki wo- 
jen n sj, a niektóre z nich, jak n. p. bomby na
pełnione meliuitem, są naszą tajemnicą. Niemcy 
mogą wystawić 3 m iliony; ale to jest przesada, 
gdyż land w era niemiecka pod względem wykształ
cenia wojskowego równa się zera. Nie mamy się 
przeto czego obawiać Moltkego. Ale nie rozchodzi 
sie jedynie o siłę materjalną. Weźmy n. p. dy
scyplinę w armji.

W German i jest ona do tego stopniL bar
barzyńską. że młodzież od słnżby wojskowej ocie
ka iak od dżumy, a dezerterów jest masa. W na
szej legii zagranicznej (w Algerji) mnóstwo m a
my dezerterów niemieckich, Oficer niemiecki ma 
do czynienia z ludźmi, których karność polega na 
strach a ; nasza zaś dyscyplina wynika wyłącznie 
z uczucia patrjotycznego.

Armia nasza w rokn 1870 była armią na
jemną (mereenaire); motyw wojny jej nie intere
sował, ale nmiała bronić każdej piędzi ziemi. 
Nie jej wina, że nie miała ni widzów m należy
tej broni. Teraz nasza armia jest narodową, i dła 
tego nie boimy się wojny, chociaż tem korzyst
niej dla nas, czem później ona wybnchnie. Bę
dziemy lepiej przygotowani.

Odrodzenie sił naszych wojennych zawdzię
czamy Bonlangerowi. Dotychczas twierdze nasze 
pograniczne były od siebie mniej lnb więcej izo
lowane i nie mieliśmy odpowiedniej ochrony gra
nicy. Od jenerałów dywizji żądano dwóch rzeczy : 
i mobilizacji i przygotowania niernohomej obrony. 
J( nerałowie' woleli mobilizację, a dSjcnsc fixe 
wskutek lego chromała.

Teraz inaczej. Każda forteca pograniczna 
będzie nieć jenerała, który uwzględni wszystkie 
wymagania obrony. Paryż, ostałni przytułek na 
wypadek inwazji, musi także być należycie obwa
rowany. Dlatego też dzisiejszemu komendantowi 
Paryża Baussier przydzielony będzie jenerał dy
wizji, którego specjalnością będzie forteczne udo- 
rkonaltnie Paryża. Tym jenerałem  jest Thibau- 
din, oficer bardzo popularny w ludności pary
skiej. Wybrano go właśnie dla tej popularności, 
bo przecież Masseuel powiedział: „Nie można
bronić fortecy, jeżeli się niema ludności za sobą.*

Nie pragniemy wojny, nie szukamy jej, ale 
gotujemy się do niej, tak jak gdyby miała jutro 
wybuchnąć. Przy dzisiejsz°m nerwowem usposo
bieniu Enropy taki pospiech bardzo jest wskazany.*

Tyle miał powiedzieć p. J&kowlewowi woj
skowy dygritarz francuski, znający wszystkie sprę
żyny obecnej sytuacji. Z oświadczeń jegc bije wy
raziście wiara w siłę i v  powodzenie.

Mowa 
p. Wojciecha hi\ Dzieduszyckiego

w sprawie naw^unia języka niemieckiego 
w szkołach średnich.

Książę Adam Sapieha zwrócił uwagę Wys. 
Izby na fakt niezbity, a bardzo nbolewania godny, 
że coraz mniejszą znajomość języka niemieckiego 
nabywają po szkołach średnich 5 językiem wykła
dowym polskim. — Że tak jest, to wie każdy, 
który miał sposobność rozmawiać po niemie
cku z jednym z naszych abiturjentów. A że to 
fakt dla naszego społeczeństwa nad wyraz szko
dliwy, o tem nie poirzeba rozprawiać. Położenie 
w ktiórem się znajdujemy sprawiło, że za pomocą 
jedjnie polskiego języka nie można sobie dać 
rady, nietylko za granicami dawnej Polaki, ale 
cboćby tylko za granicami Galicji; że ks.ążka na
ukowa po polsku nasisana nie staje się najczęściej 
dodatnim czynnikiem pośród powszechnego umy
słowego ruchu w Europie, a to z tej prostej przy
czyny, że jej nie rozumieją i nie czytają za gra
nicą; że wreszcie literatura nasza naukowa nie 
wyrobiła się tak wszechstronnie jak niektóre nne 
literatury. Z tego wyrnka, że ciasny widnokrąg 
tak umysłowy jakotei geograficzny, roztwiera się 
przed młodzieńcem, nie znającym oprócz języka 
polskiego, jeszcze jednego z czterech wibll ich jó- 
zyków zachodnich: angielskiego, franenssiegu uie- 
mieckiego lub włoskiego. — Ciasno mn, duszno 
i biedno.

A nie olega znowu żadnej wątpliwości, ie  
z tych czterech języków w łaśn i niemiecki jest 
dla nas niezbędnie potrzebnym. Wynikałoby to 
jnż z geograficznego sąsiedztwa Polski do Nie
miec. Wynika tem bardziej z przynależności Ga
licji do Austrji. Kio się nie potrafi obracać w sto* 
licy państwa, ten sobie w szerszem tycin nie di 
rady, a stolica państwa jest miastem niemieekiem. 
Wyższa kar jera wojskowa nie staje otworem przed 
urzędnikiem, nie umiejącym dobrze po niem.«r,ka, 
w wojskn musi nawet podoficer władać językiem, 
niemieckim; słowem język niemiecki bywa n ie 
zbędnym nietylko dła umysłowego pn * 'wnika, ale 
tazże dla przemybłoY ca i dla kupca. W poczuciu, 
tej ko&iecuosci i a«  <f. .tatocznoaf nanki rsjrka 
niemieckiego, udzielanej w naszych szkołach śre
dnich, zdaje się, że coraz liczniejsze grono rodzi
ców i opiekunów wyseła swoje dzieci do gimna
zjów niemieckich w kraju i post krajem. A vą- 
tpię, aby to było zbawienne m. czy to dla rozwoju 
szkolnictwa narodowego w ogóle, czy to dla 
chłopców, których musiano przenieść w zupełnie 
niemieckie otoczenie, aby umożliwić odpowiednie 
ich wykształcenie ?

P. Czerkawski zdając sprawę z wnioskn ks. 
Sapiehy w imienin komisji edukacyjnej waLazał 
główne przyczyny niedostatku. Znakomita jego 
praca, która się obecnie w naszych rękach znaj
duje, uwalnia mówcę zapisanego w tej sprawie dc 
głosn od wielu wywodów. Że jednak spraw? edukacji 
narodowej jest niezmiernie ważna, przeto proszę 
Wys. Izby o pozwolenie poczynieuia jeszcze kilku 
uwag, a to po części idąc za wskarówzami da- 
nemi prze* szanownego sprawozdawcę, a po częśu 
przychodząc w tym samym kiernnkn dc dalszych 
jeszcze wniosków.

Podobnie jak krakowska Akademia nicie- 
jętności doszedłem niestety do tego przekonania, 
że ogólny poziom nanki gimnazjalnej cofa się, 
a to me w naszym krajn wyłącznie, ale w całem 
może państwie. Nietylko nauka języka niemiec
kiego niedomaga. W równie opłakunym stanie 
jest nauka innych równie ważnych przedmiotów. 
Nigdy nie uczono tyln rzeczy w gimnazjum z tak 
niudostatecznym skntkiem. Młodzież przygnieciona 
nauką, traci wszelką swobodę, wszelLi ?■ -t, na
wet zdrowie; lata życia, Które uowinne byt m i- 
szczęśliwszemi, stają się prawie podobnemi do 
życia wii ziennego. A po skońezonem gim aasiwn, 
widzą rodzice z przerażeniem, że ich włwwe 
ofiary i trud nieopiiany dzieci pozoetałj Wz 
skntkn. Chłopiec przeszedł przez odm klas i zdał 
maturę, ale wykształcani!, nie posiada. Męczono 
go ustawicznie łacińską, grecki i niemiecką gra
matyką, nczono go rozmaitych filologicznych ku- 
rjozów, napełniono go słuasiią nienawiścią dc 
wszelkiego huik.amz&ja i wszolkiej poezji, a je łe łi 
się zejdzie ze swoim dziLdkiem albo stryjem  «*- 
txqua ■ educationis, chłopiec przez niego' żartem 
zagadniony po łacinie, zmięsza się i nie odpo
wiedzieć nie zdoła. Umie ślicznie ri pomooą pro
zaicznego dosłownego tłóm&czania dis szkoły tłu
maczyć E oracego, albo nawet Sofoklest, i bardzo 
dużo wie o nieregularnych unrystach, ale po ła 
cinie nie umie. A przecież ten chłopiec ma pó
źniej nczyć się pandektów, albo czytać ojców 
kościoła; ma badać stare kroniki i akta, albo u a  
zrozumieć dneha i moc terminologji przyrodni
czej, albo wreszcie ms zgłębić ducha własnej 
mowy, lnb też pisma dawnych filozofów. Do je 
dnej z tych rzeczy winno wykształcenie gimna
zjalne konieczni? nsposoDić. & oto wydała szkołs 
uczonego nie umiejącego po łacinie!

Historja przedstawia się gimnazjaieic jako 
snchy katalog dat i faktów pozbawionych v  ciu i 
duszy. Bywa często przedmiotem znienawidzonym. 
Zapału w nikim nie wzbnazi. Domagają się od 
ucznia znajomości wszystkich bitw w wojnie pelo- 
pone&Aiej albo siedmioletniej O cnocie obywatel
skiej nic się nie dowie nczeń. Za to nciył się 
w uiższem gimnazjum, wieln ma uczniów keięstwo 
Kobnrg Gotha ? RozanLe się, że skończywszy na
ukę , zapomni pospiesznie i to Cu potrzebne, i to 
co niepotrzebue w historji.

Chwalebnym postępem w gimnazjach no
wszych jest to, że nczą także nank przyrodniczych; 
ale nie to, jak tych nank nezą? Nauka to winna 
zaprzyjaźnić z natnrą i oczy otworzyć na t o , co 
nas otacza. Prócz tego mniej mole snbtelii t ale 
jasna i dostępna klasyfikacja zw ierząt, roślin i 
zdarzeń fizycznych, oparta na zewnętrznych, ogól
nych i widomych cechach, winna młodzież zapra
wiać do klasyfikowania odebranych wrażeń, nas 
którego nie masz ani umiejętnego ani poprawnego 
nawet myślenia. Zamiast tego nc&s młodzieży 
formuły uzębienia jezr i krystalografii, a 
opierają klasyfikację zwierząt o paleontologię, 
której wcale ni.j nczą. A zatem nauka przedstawił, 
sie aczuiom jako zbiór chińskicL a niezrozumia
łych formułek. 'Wyobrażają sobie, że się nczą n> 
to tylko, aby pozdawać egzamiua, i że szkoły pu
bliczne na to chyba wymyślono, aby profesorowie 
mieli utrzymanie, i aby nczniowie rodzicom nie 
zawadzali w domn.

Nie ma czaBn mówić jeszcze dalej o innych 
niedostatkach nanki. Wszak już nie dłngo obra
dować będzie sejm, który obradował bardzo krótko. 
A więc dłnga mowa grzechem. Niecńaj mi tedy 
wolno będzie streścić to, co jnż powiedziałem, i oo 
jeszcze miałbym powiedzieć w tych oto Błowach: 
Dczen, który skończył gimnazjom, nmie zwykle 
o wiele mniej od swojej siostry, wychowanej 
w szlacheckim dworze na wsi, albo w jednym 
z naszych lepszych pensjonatów, naprzykład w Ja- 
złowen — i to nie tylko po niemiecka.

A teraz niechaj mi będzie wolno, dla braku 
czasn, równie pospiesznie i niedostatecznie wskazać, 
na środki mogące nmożliwić poprawę naszej edu
kacji publicznej.

A najpierw nie trzeba, ani jednego przedmiotu 
wykreślić z programu gimnazjalnego. Nie trzb^a 
w nrszym kraju ani jednego gimnazjom zwiuąć, 
bo i tak są rzadko po krajn rozsiane. Ale trzeba, 
żeby ostrzejsze egzaminowanie i klasyfikowanie 
zmniejszyło ilość nczni gimnazjalnych; a raczej 
trzeba dążyć do tego, aby w gimnazjum ci tylko 
się kształcili, na których większe zdolności, alko 
większy majątek nakładają większe obowiązki spo
łeczne; a zatem ci, którzy mogą płacić 'naeizne 
czesne, albo którzy sraełngnją istotnie na stypen- 
djnm. Inni liczniejsi nczniowie zawalają tylko
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klasę, uniemożliwiają nankę, a później pomnażają 
tylko ilość nieprodukcyjnych, a nieszczęśliwych 
jednostek. Gimnazjom powinno kształcić nczonych, 
i powinno dorość do tego zadania, jeżel społe
czeństwo nasze ma hyc społeczeństwem cywiii- 
zowanem.

Ale wszyscy wykształceni w społeczeństwie nie 
powinni być uczonymi, a naród, w którym każdy 
przez próżność chce, aby jego syn był uczonym, 
nie jest zdolen do życia. A zatem trzeba urządzić 
gimnazja tak, aby m anja gimnazjalna została nkróco- 
na bez szkody dla nauczycieli i dla zdolniejszych 
uczniów. A obok gimnazjów trzeba pourządzać szkoły 
przemysłowe i szkoły wydziałowe, któreby z łona 
swojego wydawały pracowników, mniej zarozu
miałych, mniej pretensjonalnych, ale szczęśli
wszych i użyteczniejszych. Wiem, źe to co mó
wię jest bardzo niepopularne w społeczeństwie 
naszem. Ale przez miłość do tego społeczeństwa 
muszę to mówić i powtarzać. Społeczeństwo na
sze ani zdrowem, ani silnem, ani bogatem nie 
będzie, póki szkoły wydziałowe i przemysłowe 
nie dadzą mu chłopów i rzemieślników, którzy 

-będą ludźmi wykształconymi a nie uczonymi, nie 
przestając być chłopami i rzemieślnikami, i póki 
zdolniejsi pracownicy nie będą wychodzić z kraju 
naszego w świat szeroki, aby pracować i za
rabiać za młodu, a potem wzbogaciwszy się, 
wrócić do kraju i tu dostatnie założyć rodziny 
polskie.

Skoro ci tylko zostaną w gimnazjach, którzy 
w nich być powinni, trzeba się starać o to, żeby 
po gimnazjach chłopców nauczano. Obecnie rzekł
bym, że egzaminują tylko chłopców, że ich nie 
uczą wcale. Fo szkołach ludowych usiłuje nau
czyciel każdą rzecz wyłożyć jak najdokładniej. 
Pzieci, które chodzą do gimnazjum, nib są star
sze od tych, które uczęszczają do szkół ludowych, 
a nauczyciel poprzestaje na tern. że im zadaje 
pensum, do którego doda w najlepszym razu. a- 
kademicki wykład, jak gdyby miał do czynienia 
z dojrzewającą młodzieżą. Przytem każdy nauczy
ciel myśli tylko o przedmiocie, który sam wykła
da, chłopców zna bardzo niedokładnie, nie może 
sie nimi interesować, nie omie uwzględniać ich 
różnorodnych zdolności i usposobień; zadaje to co 
może, aby syczerp&ć program własnej nauki, nie
dorzecznie przeładowany suchemi i wcale niezro- 
znmiałemi szczegółami, a o tern nie pomyśli na
wet, że i drudzy nauczyciele to samo robią. F i
lolog kształci na podstawie gramatyki Kurcjusza 
porównawczych filologów, fizyk dręczy umysł 
z konieczności niedokładnemi dowodami matema- 
tycznemi, a żaden z nich o tern nie pomyśli, że 
się to wszystko w jednej głowie pomieścić nie 
może, i że z tego wszystkiego tylko chao3 po
wstanie.

Temu wszystkiemu winne zarówno system, 
jakotei tego systemu wykonanie. Trzeba, jak to 
słusznie zauważał p. Czerkawski, aby nauczyciel 
każdy znał swoich uczniów, prowadząc ich przez 
ozas dłuższy; trzeba, aby nauczycieli gim nazjal
nych uczono pedagogii, i ażeby na tę naukę kła
dziono nacisk należyty ; trzeba jednak także i te 
go, aby nauczyciele mieli pogląd na całość nanki 
uczniów. Konferencje licznego grona nauczycieli 
tego poglądu nie umożliwiają. Możeby dobrze 
było, aby gimnazjum podzielono na trzy części, i 
to tak, aby osobna grapa nauczycieli prowadziła 
młodzież przez pierwszych klas cztery, a osobna 
przez następnych klas dwie, i ażeby dopiero 
w ostatnich dwn klasach zawodowi nauczyciele do 
przedmiotów, zastąpili pedagogów. Wtedy byłoby 
w każdej z dwn niższych grup tylko po czterech 
nauczycieli, z których jeden by wykładał języki 

-i bistorję, drugi matematykę, przedmiot niezmier
nie ważny, i nanki przyrodnicze, trzeci byłby ka
techetą, a czwarty nanczycielem żywego a obce- 

-go języka niemieckiego. I toby może było dobrze, 
gdyby wrócono do półrocznych egzaminów , a 
przeto zyskano więcej czasn do nanki w szkole, 

-do wskładów, których tak żmudna praca w domu 
nigdy nie zastąpi. Mogłyby historyczne i przy
rodnicze wykłady wtedy nabrać ciepła i życia, 
a przechadzki i majówki mogłyby nawet czasem 
uzupełniać entomologię, ornitologię i botanikę 
Kie tak nieustannie do książki przykuty chłopiec, 
nauczyłby się więcej niż dziś.

Ściślej w związku z dzisiejszą debatą stoi kwe- 
dtja nauki czterech języków, których wykład jest 
po naszych gimnazjach konieczny. Otóż i tu zno
wu muszę się zgodzić z p&uem Czerkawskim, 
wspominając npragnioną zmianę metody filologi
cznej na praktyczniejszą. Celem nanki jakiego
kolwiek języka powinno być to, aby się chłopiec 
tego języka nauczył, i korzystał z pięknych i u- 
żytecznych rzeczy, jakie w tym językn napijano. 
A zatem nauka gramatyki obcego jeżyka powinna 
być tylko środkiem a nie celem. Dawszy podsta
wy gramatyki chłopon, powinno się czytać jak 
najwięcej, i to rzeczy zajmujących, bez egzegezy 
i filologicznego komentarza, które tylko do treści 
dzieła zniechęcają. Zrazu powinna młodzież sło
wnie tłómaczyć wszystko co czyta. Skoro to mo
żliwe. już ty łk i czytać i od czasn do czasn opo
wiedzieć to co przeczytała, przy językach klasy
cznych choćby po polskn, przy niemiecczyźuie po 
niemiecku. Prócz tego nischajby młodzież dużo z 
polskiego na niemieckie i łacińskie piśmienie tłó- 
maczyła. Jeżyki kia lyczna powinne treścią dzieł 
rzy&nych kształcić w młodzieży poczucie obywa
telskiej cnoty i gust estetyczny, a wtedy tak 
dzieci jak rodzice zrozumieją snadno, na co się 
nausa tych języków przydała. Język niemiecki 
niotylko pięknością wybranych klasycznych dzieł 
winien zachwycać. Oprócz tet'o b, ł. by rzeczą po
żądaną, aby czytanka niemiecka mieściła w sobie 
mnóstwo realnych wiadomości, mianowicie co do 
rzeczy niemieckich, i aby młodzież tłómaczyła 
piśmiennie na niemieckie, rzeczy tyczące się na- 
nk poszczególnych, j&ko najskuteczniejsze ćwicze
nie w językn niemieckim.

Na nankę gramatyki filologicznej znajdzie 
się także miejsce, ale przy nance języka rodzin
nego, oblizującego «  formy. Tu także należałoby 
p'ę postępy wac wedle metody porównawczej. Chło
piec powinien w wyższem gimnazjnm poznawać 
p dstawy, z których wyrosły język i literatura oj
czysta. To jest i dziś częścią programu szkolnego, 
i uczeń szkół niemieckich w Austrji poznaje za
sady gotyckiego, staro- i średnioniemieckiego pi
śmiennictwa. Zastosowanie podobnej nanki do ję
zyka polskiego pojęto bardzo jednostronnie i lę
kliwie, i doprowadzono do tego, że opowiadanie o 
średniowiecznej literaturze polskiej zasadza się na 
stwierdzeniu, ie  tej literatury nie masz. Byłoby 
natomiast rzeczą pożadaną, aby najpierw obzna- 
jomiono ucznia z zasadami języka i pisowni sta
rosłowiańskiej, tudzież ze Bk&rbem podań i m.tów 
słowiańskich, przechowanych w najdawniejszych 
kronikach i w pieśniach ludowych. Następnie na
jeżałoby się go zaznajomić z zasadami języka 
st&roruskiego i z literatnrą starornską, która po
niekąd poprzedziła rozwój literatury polskiej. Na 
tej szerokiej podomowej, kronikarskiej, ludowej i 
filologicznej podstawie, można dopiero postawić 
posąg języka i literatury polskiej, obejmujących 
w sobie wszystkie te dojrzałe jnż pierwiastki.

Wspomnieć wreszcie należy o tern, że trze
ba przedewszystkiem usnnąć z gimnazjów naszych 
zgubne sprzeczności pomiędzy wykładem i term i
nologią w książkach szkolnych. Aby nie odcho
dzić od filologii powiem to tylko, że tak w gra
matyce niemieckiej, jako też w gramatyce łaciń
skiej przepisanej do szkół, słnży jako podstawa 
porównania nie ta  gramatyka polska, która jest 
przedmiotem samodzielnej nauki.

Wiem, że reforma szkolnictwa naszego uie 
od nas wyłącznie zależy. O wiele rzeczy mnsimy 
kołatać do Wiednia. Ale młody jeszcze minister 
oświaty ma przed sobą wielkie, a nie taję się z 
tern, że trudne zadanie, które może dla naszego 
kraju tylko w tym razie przeprowadzić pomyślnie, 
jeżeli będziemy jemu mówić prawdę, i jeżeli ze
chce to słyszyć co my mówimy. Ważny krok 
w kierunku n;ezbędnej reformy został dokonany 
z chwilą, w której się p. minister przychylił do 
przedstawień krajowej komisji dla przemysłn, 
w sprawie szkół przemysłowych. Za to mn ser
decznie dziękuję. Ale to pierwszy krok dopiero, 
sam w sobie zgoła niedostateczny. Dalszych kro
ków oczekuję od sejmn, Rady szkolnej i mini
sterstwa.

Sprawy sejmowe.
Spis petycyj 

wniesionych po dzień 15. stycznia 1887.
Gmina Balicze podróżne pp. Linińsdiegn, o 

subwencją na uporządkowanie drogi do Bolest&wn 
prowadzącej. Cyryla Płaszcznk, sierota po nau
czycielu pp. Łinińskiego, o zapomogę. Teofila 
Spinidowicz nauczycielka, o zapomogę. Bada 
szkolna miejscowa w Potoku złotym, o systemi- 
zowanie tamże szkoły 4-klasowej. Agnieszka Bufie, 
nauczycielka robót kobiecych przy seminarjum 
źeńskiem w Krakowie, o zapomogę na dalsze u- 
trzymanie tego knrsn. Rozkochów gmina, o za
pomogę na budowę kościoła parafialnego w Ba- 
bicae . Rada szkolna miejscowa w Babicach, o 
zapomogę dla tamtejszego nauczyciela Wojciecha 
Miętki. Rada szkolna miejscowa w Babicach, o 
podwyższenie płacy miejscowemu nauczycielowi. 
Lu-lwik Peszkowski i Bolesław Filinski nauczy
ciel szkoły ludowej w Krakowie, o przyznanie do
datku służbowego. Rada szkolna miejscowa w Pła- 
szowie, o podwyższenie płacy tamtejszemu nau
czycielowi. Mieszkańcy przysiółka Komelówki, o 
odłączenie od gminy Nowesioło, i utworzenie sa
moistnej gminy. Teofiia Zielińska, o sunwencję 
na utrzymanie szkoły sztucznych kwiatów. Zwierz
chność gmin. Manasterzec i Łukawica, o subwen
cję w kwocie 200 zł. na wykończenie budynku. 
Towarzystwo politechniczne we Lwowie, o przy
z n a n i  głosn wirylnego każdoczesnemu rektorowi 
lwowskiej szkoły politechnicznej. Obszar dwor
ski w Ohrymowcach z zażaleniem na szkody wy
rządzane przez staw sąsiedniego obszarn dwor
skiego Czemielów mazowieckich. Gmina Biało- 
boki, o zapomogę na budowę szkoły. Zwierzchność 
gminy w Czepielach, o zapomogę dla tamtejszych 
gospodarzy pogorzelą dotkniętych. Zwierzchność 
gminy w Markopoln w sprawię jak  wyżej. Zwierz
chność gminy Milna w sprawie jak wyżej. Zwierz
chność gminy Ram&wa w sprawie jak wyżej. W ła
dysław Czechowicz, artysta malarz, o sunweację 
na heliografi'zne wydawnictwo pomników i widoków 
cmentarza łyczakowskiego we Lwowie. .Kom itet 
cerkiewny Błażowa, e zapomogę na restaurację 
cerkwi. Sanok Wydział powiatowy, o uchwałę 
rezolucji do Wys. rządu w sprawie obniżenia od
setków zwłoki od nieniszczonych w terminie po
datków. Marja Lach, wdowę po nauczycielu, o 
zapomogę. Aleksander Gofryk nauczyciel, o za
pomogę. Piotr Korzeniowicz, były nauczyciel 
szkół Indowych, o przyznanje emerytury w dro
dze łaski. Stanisław Bieczyński, właściciel realności 
podl. 23 i 25 we Lwowie, przedkłada ofertę nabycia 
pomienionych realności dla c. k. żandarmarji.

Teresa Patkiewicz, o stypendjum dis córki 
Ełarminy, celem dalszego kształcenia jej w śpie
wie. Gmina miasta Wieliczki, w sprawie zniesie
nia tamtejszej szkoły wydziałowej. Antonina Przy- 
godzka, wdowa po inżynierze o zapomogę. Fran
ciszka Tarnawiecka, wdowa po nauczycielu, o za
pomogę. Sanok, wydział powiatowy, w sprawie 
zaprowadzenia nanki języka niemieckiego w szko
łach Indowych. Ten sam, w sprawie zaniechania 
języka greckiego w gimnazjach. Ten sam. o 
uchwałę rezolucji do wys. rządu w sprawie wstrzy
mania sciągnienia wymierzonych n&leżytości w 
drodze egzekucji aż do czasu rozstrzygnięcia 
wniesionych rekursów. Rada szkolna miejscowa w 
Biłohorszczy, o podwyższenie płacy tamtejrzemn 
nauczycielowi. Rada szkolna miejscowa w Mikla- 
szowie, o podwyższenie płacy tamtejszym nauczy
cielom. Gminy Mostki i Malinówka, o założenie 
warsztatu skarbowego przy tamtejszej szkole. 
Gminy Nagorzanka, Cbomiakówka i inne w spra
wie prestacyj drogowych. Rada szkolna miejsco
wa w Niepołomicach, o zapomogę dla tamtejszego 
nauczyciela. Gmina miasta Niepołomic o prze
kształcanie tamtejszej szkoły ua 4-klasową. Zwierz
chność gminy Mikulińce o przekształcenie tam 
tejszej szkoły na 4 klasową. Członkowie gminy 
Felicienthalu o zezwolenie na podział pastwiska 
z gminą Smarze wspólną własność stanowiącego. 
Adam Laskowski, nauczyciel z zażaleniem, iż po- 
b h ra  m ałą plaeę z powodu niesłusznego stosowa
nia n&tnr&liów. Gminy i obszary dworskie powiatu 
bireckiego, w sprawie odłączenia c. k. sądu po
wiatowego w Birczy od c. k. sąóa obwodowego w 
Przemyślu, o przyłączenie do c. k sądu obwodo
wego w Sanokn. Ambroży Petrjna, nauczyciel 
ludowy o zaliczkę w kwocie 100 złr. Jnliau Do
liński, nauczyciel o zapomogę. Kwiryn Witwicki, 
nauczyciel o zaliczkę lnb zapomogę. Śniatyn, wy
dział powiatowy, w sprawie regulacji rzek Prutu, 
Czeremoszu i Rybnicy. Rada szkolna miejscowa 
w Mikołajowie, powiatu bobreckiego, o reorgani
zację um tejszuj szkoły i podwyższenie płacy na
uczycielowi. Ludwik Erazm Veltre, kierownik 
szkoły handlowej w Tarnopolu, o snbweucję na 
utrzymanie tej szkoły. Spadkobiercy Faliksa Grze- 
bowst iego w Kutach, z zażaleniem na szkody wy
rządzone im przez lotaryńskie Towarzystwo Gótz 
& Comp. skutkiem spław ii arzewa m  Czeremo
szu. Rada szkolna miejscowa w Bolechowie, o 
podwyższenie płacy tamtejszemu nauczycielowi. 
Mieszkańcy gminy Nowa Ładyna z przysiółkiem 
Jam ne, o zezwolenie na wybór nowej Rady i 
zwierzchności gminnej.

Wojciech Dobrzański, emeryt, nauczyciel o 
zapomogę Marja Pawlewicz, nauczycielka prywa
tna o zapomogę. Gmina miasta Stryja, w spra- 
w.e stałego kwaterunku dla wojska. Zarząd To
warzystwa bnrsy nauczycielskiej w Tarnonoln o 
zapomogę. Zwierzchność gminy Mogielniey o wy
delegowanie komisji z ramienia Wydziału krajo
wego, celem przeprowadzenia Bzkontra majatkn 
gminnego z la t 1876 do 1884. Gminy powiatn

Drohobyckiego Manastern, Raniowiec i innych o 
zarządzenie, aby tytoń skrętlowy na wagę sprze
dawano. Wydział krajowy orzedkłada petycję dy- 
etarjusza konceptowego Marcelego Bi&łobrzeskie- 
o ,veniam studiorum." Józef Górka Gorczyński z 
zażaleniem na kolej państwową Oświęcim-Podgó- 
rze z powodu szkód wyrządzonych przez nieure- 
gnlowanie przeonstów wodnych. Izba handlowo- 
przemysłowa w Krakowie w sprawie uregulowania 
stosunków pocztowych w Krakowie i Podgórzn 
Paulina Zakrzewska, o stypendjum dla córki Le- 
opoldyny Marji, celem dalszego kształcenia się 
jej w rysunkach. Gmina Leżachów w sprawie o- 
snszenia gruntów zabagmonych i przeznaczenie 
stałego inżyniera melioracyjnego z siedzibą w J a 
rosławiu. Wojciech Macianek, były uczeń szkoły 
ogrodniczej w Wersalu, o zapomogę na r. 1885/6.

Z Izby sądowej.
Lwó w,  17 stycznia.

Onegdaj w c. k. sądzie powiatowym m. del. 
seL. III. odbyła się rozprawa przeciw p. Markowowi 
redaktorowi Nowego Prolomu, oskarżonemu przez 
p Bazylego Didoszaka. kandydata adwokatury, o prze
kroczenie z §. 19. ust drukowej. P. DidoszaK obra
ził się umieszczonym w czasopiśmie Nowy Protom  
artykułem, posądzajęcym go o autorstwo broszury w 
sprawie „oddania Domu Narodnegc Magistratowi mia
sta Lwuva“ i zażądjtł sprostowania tego artykułu. 
Ponieważ jednak p. Didoszak w swem sprostowaniu 
umieścił cały traktat o interpretacji rzeczonego pa
ragrafu, cytując dzieła rozmaitych kryminalistów a 
nadto wdał się w krytykę broszury wspomnianej, prze
to p. Marków nie chciał umieścić nadesłanego, ol
brzymich rozmiarów zresztą sprostowania.

Obrońca oskarżonego dr. Dobr.iański oparł też 
na tem swoją obronę, a sędzia dr. Stebelski orzekł, 
że p. Marków nie był obowiązany umieszczać tak wy
stylizowanego artykułu , który nie był sprostowaniem 
faktów zamieszczonych w inkryminowanym artykule 
i przechodził rozmiary dozwolone §. 30. ust. drukowej. 
Z tych też powodów wydał wyrok uwaluiający.

Zastępca p. Didoszaka, dr. Oleśnicki, zgłosił 
odwołanie.

M a  miejscowa i zamieiscowa.
Lwów dnia 18. stycznia.

* Święto Jordanu odprawione dziś zostało 
z tradycyjną na Rusi Czerwonej uroczystością. O go
dzinie 10. w cerkwi wołoskiej rozpoczęło się solenne 
nabożeństwo, które celebrował ks. metropolita Sem- 
bratowicz w otoczenia wybitnego duchowieństwa 
Około godz. 11. wyruszyły procesje bractw cerkie
wnych do rynku, gdzie już wczoraj wzniesiono pira
midę z t r ó j r a m i e n n y m  krzyżem u wierzchu. 
Po godz. 11. ponowiła się celebra kapłańska ks. Sem- 
bratowicza u tej pil aiuidy; tym atoli razem żaden 
z kanoników nie wystąpił na białym koniu, jak zwy
kle. W uroczystości uczestniczyły nieprzejrzane tłumy 
publiczności. Batalion piechoty nr. 80 z kapelą stał 
na placu już od godz. 10. a na nabożeństwie w cer
kwi równie jak i na uroczystości w rynku byli obe
cni przedstawiciele władz i godności naczelnych: p. 
manzałek sejmu z członkami Wvaziału krajowego, p. 
namiestnik, senat akademicki ud.

* Żałobne nabożeństwo. We środę d. 19 
Btycznia 1887 odbędzie się o godz. 11, i pół rano w 
kościelę OO. Bernardynów żałobne nabożeństwo za 
wszystkich zmarłych członków rodziny Żulińskich, a 
w szczególności za spokój dusz śp Tadeusza i Bar
bary rodziców, Romana, Emilii, Tadeusza i Marji

* Józefowi hr. Potockiemu nadał cesarz go
dność podkomorzego i  uwolnieniem od taksy.

* Z m a rli :  W Tuchowie zmarł przed kilku dnia
mi burmistrz tamtejszy Franciszek Frydman w 50. 
r. życia. Był to obywatel szanowany w powiecie i 
zdziałał wiele dobrego dla Tuchowa.

We Wiedniu zmarł 17. b. m. baron Edward 
Todesco.

We Wrześni w Poznańskiem zmarł weteran 
z 18S1 r. Paprzycki

Dr. Hermann Lnchs, znany a wysoce ceniony 
archeolog, umarł w Wrocławiu d. 13. b. m, S. p. 
Luchs umiał tyle po polsku, że znał źródła nasz°, 
z uczonymi polskimi w ciągłych zostawał stosunkach. 
Urodzony r. 1826, był dyrektorem wyższego zakładu 
wychowawczego żeńskiego w Wrocławiu.

* W ełniany wieczorek z tańcami na dochód 
Towarzystwa Bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy 
lwowskiej, odbędzie się jutro 19 b. m. w salach ka
syna miejskiego. Panie zjawią się w strojach wie- 
czorkowych a panowie w balowych. Bilet pojedyńczy 
kosztuje 1 zł. 50 ct., familijny dla 4 osób 5 zł.

* „Lutnia', sympatyczne nasze grono śpiewa
ków. zapisuje się przy każdej sposobności usługami 
swemi jako Towarzystwo,, bez którego Lwów nie mógł 
by się już chyba obejść. Pomijamy zasługę, jaką mn 
przypisać należy w rozbudzaniu zamiłowania do śpie 
wu. w reprodukcjach najcelniejszych utworów muzy
ków polskich, któreby inaczej chwalone za granicą, 
pozostały tylko po.lskięj publiczności nieznane — lecz 
przy każdym obchodzie obywatelskim, mającym do
niosłość narodową, w każdej chwili gdzie jakieś zbio
rowe uczucie radości lub żalu ma byó wyrażone — 
nie brak dzielnych „lutnistów". Onegdaj np. nie bez 
wzruszenia słuchała tysiączna puDlicznośó pięknego 
śpiewu żałobnego, który wykonała „Lutnia" przed 
ruszeniem konduktu ze zwłokami Filipa Znkra. W obec 
zasług „Lutni" wygląda też cokolwiek na jałmużnę 
skri mniutka subwencja, w kwocie... aż 200 zł., którą 
przyznaje „Lutni" komisja budżetowa sejmn.

* Posiedzenie Izby handlowej odbędzie się 
w piątek d. 21. b. m. o godz. 6. wieczorem w lo- 
kalnościach Izby. Na porządku dziennym między in- 
nenii wybór prezydenta, wiceprezydenta, prowizory
cznego prezydenta i rewidenta kasy.

* Na rzecz ochronek m iejskich zostających 
pod protektoratem pani namiestnikowej danym będzie 
w piątek d. 21. b. m. w sali ratuszowej koncert pod 
kierownictwem p. dyr. Marka. Program: Oddział I. 
1. Duet na fortepian i skrzypce Smetany odegrają 
pp. Marek i Tyberg. 2. Bizet: Arja z Carmen od
śpiewa panna H, Pankiewicz. 3. Saint Saens : Me
nuet z Alceste. List: Prządka odegra panna M. 
Stengel. 4. Majerbeer Cavatina z Hugenotów, od
śpiewa p. Czerny. Oddział II. 5. Yienitemps Rondo 
brillant, odegra p. Tyberg. 6. a j  Tosti: pieśń, b j 
Bajeczka, pieśń, c) Straus: Yalse favorite, odśpiewa 
panna Patkiewicz. 7. Deklamacja. 8. Liszt Rapso- 
dja węgierska ni. II. odegra ośmioletnia pianistka 
Wandzia Likendorf, uczennica pani Markiewiczowej. 
9 Donizetti: Duet z Faworyty, odśpiewają panna H. 
Patkiewicz i p. Czerny Początek o godzinie 7. wie
czór. Fotel 2 zł. Krzesło 1 zł. 50 c. Wstęp 1 zł. 
Miejsce numerowane na galerji 80 c. Wstęp na ga- 
lerję 50 o. Biletów dostać można w księgarni pp. 
Seyfartha i Czajkowskiego, i GnbryUuwion i Szmidta.

* Konkurs na powieść polską. Pragnąc przy
czynić się do ożywienia ruchu literackiego, oraz otwo
rzyć nowym talentom pole do zmierzenia sił swoich 
ze starszymi pracownikami na polu piśmienniczem, 
redakcja Kur. Warsz. ogłasza niniejszem konkurs 
na powieść oryginalną, osnutą na tle współczesnem, 
obyczajowem lub społecznem, przeznaczając na nagro
dy fundusz 1500 rs. Warunki konkursu są nastę
pujące : Utwory powieściowe przeznaczone na kou- 
knrs obejmować mają najmniej 6000, a najwyżej
10.000 wierszy zwykłego druku Kurjera.

Wykluczonemi są od udziału w konkursie tłu
maczenia, przeróbki, dzieła uprzednio w części lnb 
całości dnikowane, prace, które już znajdowały się 
na jakimkolwiek konkursie, jako też utwory, które ze 
względów cenzuralnych nie mogłyby być ogłoszone 
drukiem. Termin nadsyłania prac konkursowych pod 
adresem redakcji Kur. Wursr., oznacza się do 30. 
września r. b. włącznie. Po tym terminie przyjęte 
być mogą tylko takie prace, co do których będzie 
niewątpliwem, iż najpóźniej d. 30. września przez 
autora wysłane zostały. Prace nadesłane, ocenione 
zostaną najpóźniej do d. 30. listopada r. b. przez ko
mitet sędziów, w którym na zaproszenie red. przy
jąć łaskawie raczyli udział pp. Ludwik Jenike, Piotr 
Chmielowski, Djonizy Henkiel, Józef Kotarbiński, Sta
nisław Krzemiński i Henryk Sienkiewicz, a do któ
rego ze strony redakcji Kurjera  należeć będą pp. 
Wład. Bogusławski i Wład. Sabowski. Nagród u- 
stauawia się dwie: pierwsza 1000 rs., druga 500 rs., 
płatne nazajutrz po przyznaniu.

Powieści uwieńczone pierwszą i drugą nagmdą 
wydrukowane będą w K ur. Warsz. najpóźniej do 
końca iipca 1888, za co autorowi wypłaconem bę
dzie honorarjum w stosunku 5 kop. od wiersza dru
ku. Z chwilą ukończenia druku w Kurjerze  po
wieść nagrodzona staje się napowrót własnością au
tora, któremu służyć będzie nieograniczone prawo 
przedrukowania jej w innem piśmie lub wydania w 
osobnej edycji. Co do prac nienagrodzonych, lecz za
leconych do druku przez komitet sędziów, redakcja 
zastrzega sobie prawo pierwszeństwa do ich nabycia 
za umówioną z autorem cenę. Komitetowi sędziów 
służy prawo, w razie braku odpowiednich utworów, 
nie przyznania żadnej nagrody lnb przysądzenia je
dnej tylko. W takim razie fundusz pozostały z kon
kursu będzie na następny konkurs użyty. Prace kon
kursowe nadsyłane byó powinny w egzemplarzach 
przepisywanych na czysto, czytelnie, nie ręką autora, 
lecz obcem pismem, bez podpisu, tylko z załączeniem 
koperty opieczętowanej i oznaczonej tem samem co 
rękopis godłem, a zawierającej nazwisko i adres 
autora.

Rękopisy nienagrodzone wraz z nieotworzonemi 
kopertami będą zwrócone autorom, za zgłoszeniem się 
osobistem lub listownem, w ciąga najdalej trzech mie
sięcy od rozstrzygnięcia konkursu.

* R ed ak c ję  Sylwana, organu galic. Towarz. 
leśnego, obiał prof. Wł. Tyniecki.

* Złote wesele. Rzadką uroczystość złotych za
ślubin obchodzili wczoraj w Krakowie małżonkowie 
Aleksander i Rozalia Ładnowscy. P. Aleksander Ła- 
dnowski, ojciec Bolesława, jubilat w zawodzie arty
sty dramatycznego, zasłużony pisarz dramatyczny, do
tychczas stały członek personaln artystów krako
wskiej sceny, przed kilku laty obchodził 50 rocznicę 
swego zawodu. Obecnie w czerstwem zdrowiu docze
kał złotego wesela. W  kościele OO. Reformatów na 
nabożeństwie na intencję sędziwej pary odprawio- 
nern, obecni byli wszyscy artyści krakowscy, oraz za
mieszkała w Krakowie rodzina jubilatów.

* Miasteczko Uścleczko powiatu zaleszczyckie- 
go poszukuj! tokarza. Itóezne wynagrodzenie wynosi 
300 złr. z dodaniem wolnego pomieszkania a nale- 
żytośc za oględziny bydła przed wydaniem paszpor
tów na rzeź przeznaczonego wynosi przeciętnie ro
cznie 100 złr.

* Samobójca Dyak, który przpd kilku dniami 
strzelił do siebie w karetce na placu Marjackim zmarł 
wczo-aj w szpitalu powszechnym z powodu odniesio
nych ran.

* Fałszyw y przekaz pocztowy. Wczoraj 
przytrzymano w tutejszym urzędzie pocztowym słnżącę 
Frejdę Goldstaub, pozostającą w obowiązku u handla
rza starzyzny Borucha Schnappeka przy ul. Smoczej 
1. 4, w posiadaniu sfałszowanego przekazu pocztowe
go, opiewającego na 15 zł., a wystawionego na na
zwisko Stanisława Walczyńskiego. Okazało się, że 
służąca ta otrzymała ów przekaz od swego służbo- 
dawcy celem podjęcia wspomnianej kwoty pieniężnej. 
Przesłuchany w policji Schnappek zeznał, że przekaz 
ten otrzymał od pewnego bliżej mn nieznanego mło
dego człowieka, który, kupiwszy u niego suknie, za
miast gotówki wręczył przekaz. Z powodu, że suknie 
kupił ów przemysłowy młodzieniec za 9 zł. 50 ct., 
resztującą więc kwotę dodał mu Schnappek z wła
snych pieniędzy Przekaz jest bardzo łudząco wyko
nany, pieczątki pocztowe są rysowane wolną ręką 
tuszem.

* Wyrodna m atk a . Parańka Korecka, służąca, 
rzuciła wczoraj wieczór do kanału własne nowonaro
dzone dziecko, poczem udała się do szpitala. Dziecka 
dotychczas nie odszukano.

* W łam a n ie  się . Nieznani sprawcy włamali się 
dzisiejszej nocy za pomocą oderwania kłódek i wyrwa
nia drzwi na strych Mojżesza Bergera przy ulicy Sy- 
kstnskiej 1. 30, zkąd zabrali mnóstwo bielizny.

* Przejechanie. Woźnica przywatny, Seńko II- 
czyszyn, przejechał onegdaj po południu skutkiem 
nieostrożnej jazdy, na ulicy Żółkiewskiej, Antoninę 
Bezę, żonę lakiernika, i zranił ją tak ciężko, że mu
siano ją odwieść do głównego szpitala Przestępcę od
dano do sadu.

* Stan powietrW L Obserwatorjum sakoły poli
technicznej donosi:

Wczoraj przy wietrze przeważnie wschodnim i 
niebie zamglonem opada nic było ; dziś rano nastą
piła silna mgła. która częściowo ścięta mrozem dała 
wcale nieznaczny opad. Średnia tempera tara dnia 
była — 6.2° C., najwyższa — 1.0° O., najużNW c_zis 
nad ranem — 9 5° O.

811 1  barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 773 mm.

Zniżka barometryczua znajduje się w Islan- 
dji i wynosi 740 — 745 mm., zwyżka w Moskwie 
i wyrosi 775 — 770 mm., zniżka drugorzędna utwo
rzyła się w Sycylji.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 18. styoznia. Wiatr przewazn.e 
wschodni, średnia temperatura dnia około —  6® C., 
niebo zamglone, powietrze wilgotne i mgliste, opad, 
zwłaszcza ściętej przez mróz mgły ni auaezny.

* J u t r o  dnia 19. Biyenua : śn Ferdynanda; —  
Sobor św. Joana.

— W Stanisławow ie odbędzie się 9. lutego 
b. r. przed trybunałem przysięgłych rozprawa prze
ciw byłemu naczelnikowi sądu powiatowego w Dela- 
tynie, Kosiewiczowi, o zbrodnię nadużycia władzy 
urzędowej.

— Nowy h o te l  w Krakowie na ul. Sławkow
skiej, przerobiony z pałacu ks. Czartoryskich według 
planu architekta p. Stryjeńskiego — „Grand-Hotel" 
ma być urządzony -z wielkim, komfortem i wygodami.

—  Chłopska emigracja. Na dworcu kolei w 
Krakowie przytrzymano kilku włościan, pochodzących 
z Florenki, pow, gryhowst iego, na wyohodźtwie do 
Ameryki.

—  Czcrniowiecha Rada miejska wybrała ze
swego łona komisję z 7 członków, której poruczono 
obmyślenie i przedłożenie projektu, w jaiti sposób ma 
obchodzić stolica Brkowiny jubileusz 40-letniego pa
nowania cesarza, przypadający w r. 1888

—  Proces prasowy wytoczyła redakcja Buno- 
wyny w Czemiowcach redaktorowi Now. Prołoma 
we Lwowie z powodu notatki tego, w której Protom  
członków redakcji Bukowyny nazwał mierze wcami, 
padlecami i t. p.

—  Konkurs na hnmoreskę. Redakcja war
szawskiego Tygodnika iIlustrowanego ogłasza kon
kurs na napisanie humoreski. Termin nadsyłania rę
kopisów upływa z d. 1. marca r. b. Utwory ubiega
jące się o nagrodę, która wynosi 100 rs., winny 
mieć objętości 300 — 500 wierszy druku. Oprócz 
nagrody, antor pracy uznanej za najlepszą otrzyma 
zwykłe honorarjum za wydrukowanie jej w Tygo
dniku. Przyznanie natrrody jednej z trzech najle
pszych humoresek, zwyczajem przez Tygodnik przy
jętym, należeć będzie do czytelników tego piBma, 
którzy zdanie swoje wyrzekną większością głosów.

— Konkurs artystyczny Tygud. ilustr. Z d.
1. lutego upływa termin komrur-n rysunkowego, o- 
głoszonego przez redakcję TygodnJtc. ilustrowanego 
w ostatnich dniach listopada Na konkurs ten nadsy
łane byó mają r  sanki treści historycznej lub rodza
jowe, wykonane du trawienia, wielkości 10 X  14 
eali. Z pomiędzy prac nadesłanych redakcja z współ
działaniem kilku uproszonych znawców wybierze trzy 
rysunki historyczne i trzy rodzajowe, która. T  Tygo
dniku zamieści, a nagrody wynoszące pa luO rs. 
przyznają autorom większośuią głosów czytelkiey tego 
pisma.

—  Grono baletników polskich, pod dyrek
cją jakiegoś Osmnlskiego, udało się w pielgrzymkę 
do Azji. celem dawania widowisk. Towarzystwo 
zwiedzi Bncharę, Chi w; i Kokand.

— Z W iednia donoszą W sobotę 15 b m. za
prosił jeneralny intendant teatrów nadwornych baron 
Bezecny p. Stengla, męża Kochańskiej na konferen
cję celem umówienia się co do występów znakomitej 
śpiewaczki w operze wiedeńskiej. Nie przyszło jeszcze 
do stanowczej nmowy, ponieważ Kochańska już 20 
b m. wystąpić ma na koncercie w Budapeszcie, a na
stępnie wiąże ją jeszcze kontrakt i  impresariem na 
szereg koncertów. Ostateczna umowa co do w y s ta w  
gościnnych w operze wiedeńskiej, nastąpić ma w tych 
dniach.

Na uniwersytecie tutejszvm znajduje się z górą 
500 Polaków studentów, których przeważne część bez 
potrzeby i bez funduszów dc obcego miasta pię pa
szcza, a skutek jest ten, że znaczna część wcale stu - 
djum oddawać się nie może z braku utirymania, po 
prosta z braku kawałka chieba i odzienia. Nędza ta 
staje się powodem faktów nader przykrych. Towarzy
stwa studentów tak wiedeńskie, jak i kktijowe powin
ny wglądnąć w te stosunki, złemu zaradzić, znaczną 
część ztąd do kraju odesłać.

Używany zwykle termin „Kolonia polska w Wie
dniu" jest pustem słowem, gó^t w ogóle osiadłych 
Polaków jest tu nader mało, niema pomiędzy niemi 
żaduej stałej spójni, stosunki towarzyskze i rzadkie 
i trudne. Tera; dopiero zamierzono ustalić czucie po
między Polakami w Wiedniu, przez utworzenie To
warzystwa „biblioteki polskiej". Celem jegc według 
statutów ma być pielęgnowanie języka, literatury, 
sztuki i pamiątek polskich, za pomocą utworzenia pol-
ali i oj azyl dni, oi-zyl4w, ao&tra Łiegu. zebrań
towarzyskich itp. Szczupłe mogą być środki i sift 
Towarzystwa, hiała liczbo członków, prawie wyłącznie 
urzędników; nie przeszkadza to jednak że usiłowa
nia te są nader pożądane i niewątpliwie także przez 
Koło polskie Rady paAstwa skutecznie będą poparte. 
Statuta podano jnż do zatwierdzenia.

— Pogrzeb Fryderyka Amerlinga znakomi
tego malarza, odbył się w  Wiedniu 17 b. id  przj 
ogromnym współudziale publiczności. Zmarły liczył 
lat 85 a przed 5 laty ożenił się po raz trzeć z mło
dą dziewczyną. Zostawił znaczny majątek, a kolekcję 
dzieł sztnki wartości 200.000 zł. zapisał gminie m. 
Wiednia. Amerling słynął głównie jako portreoiata, 
Zjednały mn także rozgłos jego obrazy historyczn 
jak n. p. „Opuszczone Dido", „Mojżesz na puszczy” 
i „Judyta".

Teatr, literatura i muzyka.
— T e a tr .  Dziś „Lukrecja Borgia" opera Doni- 

zettiego, jutro „Chamillac" Feuilleta, we czwartek „Don 
Cezar", w sobotę „Fanst" Gounoda. Z końcem b. m. 
przybyć ma na występy gościnne znakomita śpiewa
czka koloraturowa p&una uonadio a po niej panna 
Russel.

—  K o c h a ń s k a  w W i e d n i u .  Znakomita 
śpiewaczka polska wystąpiła wczoraj 17 b. m. w dru
gim koncercm, który wypadł znakomicie. Powodzenie 
było jeszcze większe, aniżeli na pierwszym ki a  »rcie. 
Wywoływano ją kilkanaście razy Na koneeriife byli 
arcyksiążęta: Karol Ludwik ze synem najmłodszym i 
Ferdynand. Znakomity krytyk muzyczny Hansltok w 
recenzji z pierwszego koncertu unosi Bię nad śpie
wem Kochańskiej i stawie ją wyżej nad Patti co do 
świeżości głosu i wysokich tonów

—  P a r y ż  oczekuje w tych dniacl dwóch pier
wszych przedstawień: Comtesse Shara w O y m n a tś  
i Francinelle Dumasa w Tneatr‘ franęais Grsjł 
tam obecnie Hamleta.

Dział ekonomiczny.
Ostatnie notowania produktów, 

z d. 18. ityezn ia  1887.

L w ó w : pizem oa 8.— do 8.4J  żyto 5.50 dc 6.10 
jęczmień 5.— do 7.10, owiei 4.09 du 5.25, croeh 5.75 dc 
9.z0, wyka f.&U do 5.90, rzepak 9.— do 9 35, lnianka
 do —.—, koniczyna czerw. 35.— do 46.—, Z niczyi u
biała 35 — do 55 —, koniczyna szwedzka 35 — du 70 -- 

T a rn o p o l: pszenica ł.85 do 8.20 żyto 5.50 j
6.—, jęczmień 4 50 do 6.75, owies 4,25 dc 4-55, grącV-n
5.50 do 8.50, wyka 4.25 do 4 75, rzepak 8.50 dc 9.- % 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerw 30.— do 47.- •• -  
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka —
do —.—.

Podw ołoezyakm : pszenica 7.90 do 8.S5 żyto 5.2 
do 6.—, jęozm 4.— do 6.70, o wn> i 4.26 do 4.35, g roei
5 50 do 8.25, wyka 4.25 do 4.75, rzepak 9.— do 9.15r 
lnianka —. do —.—, koniczyna ezerwona 80.— do 45.—* 
koniczyna b iała —.— do —.—, koniczyna szwedzka — 
do — —.

J a r o s ła w :  pszenica 8 . — do 8.75, żyto 6.75 di
6 25, jęczmień 4.50 do 7.20, owies 4.76 do 5.—, groeb
6.— do 9.50, wyka 4.90 do 5.10, rzeuak i  16 do f,-3(’
lnianka —.— do — .—, koniczyna czerwona 82—  d< 
47.—, koniczyna biała —.— do —■—, koniozyna Szweda*
—.— do —. -  .

Czerniowei : pszenica 7.70 do 8C5, - ? ‘p 5.40 i 
i.60 jęczmień 4.80 do 7.—, owies 4.25 do 4.5u, grooi
1.50 do 8.50, wyka — d o  , rzepak 9-50 do 9.70
lnianka — do —.—, koniczyna czerw. 3 2 .- do 46.—<- 
koniozyna biała 4b.— do 55.—, koniozyna szwedzka ■— '

*“ •” * * M
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nalnie.

23.25.

W szystko za 100 kilo netto bez -worka.
Chmiel za 56 kilo looo Lwów 5 — do 45.— nomi-

Okowita za 10.000 litr. pre. loeo Lwów 22 75 dn

Okowita na termin — do — .
Usposobienie pszenica poszukiwana.

T eleg ram y  ta rg o w e  z d. 17. stycznia.
B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 

od zł. 9.36 do zł. 9.38; rzepak od zł. — .—  do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na kwieć.-maj. 167.— 
m.; żyto —  •—  n».; spirytus 37.80 m.; olej rzepako
wy — .— m

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 52.80 fr.; olej rze
pakowy — -—  fr.; spirytus — .—  fr.

N afta. Wiedeń od zł. — .— do zł. — — ; Bre
ma loco 6.60, Hamburg loco 6,90, na styczeń 6.80, 
na styczeń-marzec 6.70, Antwerpia na styczeń 
17.V*- Nowy-York 6.3/4, Filadelfia 6.•/»

Sejm galicyjski.
Posiedzenie X I I I -  dnia 17. stycznia.

(Dokończenie).

Rezolucję komisji szkolnej waprawie naucza
nia języka uiemieckiego uchwalono bez zmiany.

Z koleji porządku dziennego p S a u g n s ż k o  
imieniem komisji gospod. krajowego przedkłada 
sp ra w o z d a n ie  tejże z przedłożenia Wydziałn kra
jowego o popieraniu kultury krajowej ua polu 
budowli wodnych. Wnioski komisji są następując:

I. Sejm przyimnje do wiadomości sprawo
zdanie Wydziałn krajowego z 10. grudnia z. r., o 
popieraniu kultury krajowej ua polu budowli 
wodnych.

II. Sejm wzywa rząd, aby wzmocnił siły 
techniczne przy starostwach w miarę potrzeby tak, 
aby wymogom rozwijających się regnlacyj wód w 
kraju zadosyc nczyuionem było, oraz, aby naka
zał organom swoim energiczne działanie w kie- 
ruuhu prawomocnego zawiązywania spółek wo
dnych.

III. Sejm uchwala projekty ustaw: I. o re 
gnlacji rzeki Trześuiówki, 2 o regulacji potoku 
Krzemienicy i Babulówki z dopływami, 3. o osu
szenia bagieu Oleskich.

IV. Sejm otwiera na rok 1887 Wydziałowi 
krajowemu kredyt na regulację Trześuiówki do 
» j s  kości 17,700 zł.

V. Sejm przyzwala na regulację rzek nie- 
splawuych w myśl uchwały swej z dnia 6. pa
ździernika 1882 na rok 1887 następujące zasiłki : 
5 ) jednorazowa subwencja na regulacje Dunajca 
pod Wróblowicami 1,080 zł., b) pod Żbyszycami 
2.017 zł., c) pod Rożnowem 367 zl.. d) pod Wie- 
logłowami 666 zł., e) na regulacje Raby nod Wi- 
niarami 2.100 zł., f) Sanu pod Gdyezyną 2.943 zł., 
g) Sanu pod Bolestraszycami 3.000 zł., h) do (ły- 
Bpozycji Wydziału krajowego 5.000 zł.

VI. S e jm  przyzwala na przeprowadzenie zdjęć 
melioracyjnych i studjów dla powiatów, gmin i 
?półek wodnych, w myśl nchwaly swej z 27. wrze
śnia 1882 dotację na r. 1387 w kwocie 1.000 zł,

VII Sejm poleca Wydziałowi krajowemn 
utworzenie w ciągu r. 1887 ekspozytury biura 
melioracyjnego w Krakowie i otwiera w tym celu 
kredyt w kwocie 300 zł.

VIII. Sejm wzywa rząd, aby w myśl posta
nowienia §. 3. U3tawy 7, dnia 30. czerwca 1884, 
przezuaczył z państwowego funduszu melioracyj
nego dla Galicji stosownie do rozległości kraju, 
“i szczególuie do jego DOlrzeby robót melioracyj
nych sumę 1.300 000 zł.
^  Sejm wzywa rząd, aby utworzył dla
Galicji oddzielną sekcję dla zabudowań potoków 
górskich po myśli przedstawienia Wydziału k ra
jowego z dnia 13. lipea 1886 z językiem urzędo
wym polskim stosownie do rozporządzenia mini- 
sterjalnego z dnia 5. czerwca 1869.

W  rozprawie jeneraluej uad tym przedmio
tom zabrał głos nasamprzód p. J ę d r z e j o w i c z  
Stanisław. Zwraca ou uwagę nrzedewszystkiem na 
potrzebę przyspieszenia organizacji spółek wodnych, 
bez której Wydział krajowy zaliczkując na przed
siębiorstwa naraża fundusze. Wytyka dalej, że w 
projektach spółek wodnych zakreślają się zbyt 
wielkie okręgi, wskutek czego wynikają reklam a
cje i rekursa bez końca. Wskazuje na możliwość 
ściagauia w wielu razach egzekucyjnego datków 
konkurencyjnych, i ua wynikające ztąd kwasy po
między gminami. Iiadzi tedy ochłodzić .gorączkę 
regulacyjną", zwłaszcza, ie Wydział krajowy już 
dotąd przekonał sie o niecheci włościan do rozpo
czynania robót, i musiał je nawet w jednym wy
padku zaprzestać. W końcu stawia w n i o s e k  
odroczenia na 2 lub 3 lata nowych projektów re
gulacyjnych.

P. P o l a u o w s k i  ubolewa, że s ara wy te
go rodzaju zbyt późno przedkładane, są sejmowi 
ze strony Wydz. krajowego.

P. R o m a u o w i c z  przypomina, że między 
innemi dnia 10. grudnia z. r. wniósł do kornisa 
rza rządowego interpelację co do regulacji rzek. 
na którą dotąd mimo upłynięcia 5 tygodni czas:, 
niema żadnej odpowiedzi, jak i w ogóle rząd ua 
iaduą jeszcze nie odpowiedział interpelację.

P. Ad. ks. S a p i e h a  zwraca się przeciwko 
argumentom p. Jędrzejowicza o „gorączce11 regu
lacyjnej i dowodzi dobitnie, że co się rozpoczęło, 
prowadzić należy dalej, bo z w o d ą  uie ma żar
tów, i wszystkie przerwy w robotach regulacyjnych 
gą szkodliwe.

P. A b r a h a m o w i c z  popiera wywód p. 
Jędrzejowic/.a  ze  s tanowiska budżetowego.

P. C h r z a n o w s k i  wykazuje, że rząd 
jest jedynie winnym, jeżeli spółki wodne nie są 
zawiązywane. Soółki bowiam nie mogą się zawią
zywać, doilóki organa techniczne nie zakreślą o- 
kregów. Potrzeba więcej sił technicznych i do po
mnożenia icb wezwać rząd, będzie rzeczą najsto
sowniejszą (co zres/.tą czyni już sama komisja
w II. wniosku swoim).

P. W e r e s z c z  y ń s k i  usnrawiedhwił 
Wydział krajowy z późnego przedkładania pro
jektów m elioracyjn ych . Co do niektórych, już po 
rozpoczęciu sesji sejmowej, czekano na 
z Wiednia. Wszystkie spółki proponowane należą
do kategorji p r z y m u s o w y c h ,  a za 8 
zachodzi żadna obawa a w a n t u r o w a n i a  f u n d u s z ó w

krajowych nadaremno. Regulacja Trzesniówk 
zostaje w ścisłym  związku z prowadzoną juj r e 
gulacją Lęgu. Regulacja zaś Krzemiennicy i - 
Wlójyjfi zaprojektowaną została jeszcze w r. I8<<.  
Osuszenie bagien Oleskich na przestrzeni około
20 .000  m orgów, domaga się sam a ludność oko
liczna, i pożyteczne to dzieło da się uskutecznić 
m ałem i stosunkowo środkami.

P- M ę c i ń s k i  wymownie i z naciskiem 
występuje przeciwko zarzutowi „gorączki" regula
cyjnej, której nietylko nie widzi w kraju, ale 
owszem dostrzega wielki brak zainteresowania 
gię tą sprawą ważną. Dotąd faktycznie istnieją 
iylko cztery spółki melioracyjne w kraju. W ta 
kiej sytuacji nie godzi się rzucać ziaru niewiary 
i zwątpienia. Z praktyki własnej wiem, że

w istniejących spółkach wodnych nikogo dotąd nie 
egzekwowano za zaległości nrestacyjne. „Gorącz 
k i“ uie ma żadnej, a radbyra ją właśuie wywo
łać, g lyby byt środek ua to.

Ks. Adam S a p i e h a  powtórnie zabrawszy 
głos, zbija wywody Abrahamowicza, zapewniając, 
że komisja gospodarstwa krajowego bardzo trze
źwo brała rzeczy.

P. P o t o c k i  Artur wreszcie po zamknię
ciu dyskusji jeneralnej — staje w obronie zapa
trywania członków komisji budżetowej, którzy sie 
sprzeciwiają wnioskom regulacyjnym. Jeżeli kraj 
zniesie podwyższenie dodatku ua swoje potrzeby, 
to nie ma sporn. Jeżeli zaś rzecz się ma przeci
wnie, natenczas jeden lnb drugi wniosek komisji 
gospodarstwa krajowego musiałby być uznany za 
mniej naglący. Budżet nasz bowiem na rok 1887 
wygląda tak, że 17 000 zł. wydatku w i e c e j ,  
zmuszą komisję budżetową do p r o p o n o w a 
n i a  1 ct .  d o d a t k u  w y ż e j ,  niż było z . r. 
(t. j. do zaproponowania 31 centów).

O godz. 3 min. 40 po południu, m a r s z a 
ł e k  odroczył dalsze obrady nad tym przedmio
tem i posiedzenie do godz. 7. wieczorem, uwia
damiając, że na prośbę posła Jana hr. Stadnickie
go udzielił temuż dalszego urlopu 8 dniowego.

Posiedzenie wieczorne.
Początek o godz. 7. min. 30.

Po wyczerpaniu dyskusji ogólnej na posie
dzeniu przedpopołndniowem, zabrał obecnie głos 
sprawozdawca S a n g n s z k o .  Sprawa melioracyj 
w kraju naszym datuje się od 2 lat. Wtedy ko
misja gospodarstwa krajowego przyszła z projek
tem wymagającym 60.000 zł. Komisja budżetowa 
z własnej inicjatywy zaproponowała na to 100.000 
zl. (wesołość). Wskutek tego komisja gosp. kraj. 
na przeszłorocznej sesji wystąpiła z projektami, 
którym jednak właśuie ze stanowiska budżetowego 
zarzucano tendencje o s z c z ę d n o ś c i o w e  (we
sołość i brawa), ówczesny referent tej sprawy, 
wskutek uchwały zajadłej, był zmuszony ustąpić 
na trybunie sprawozdawczej miejsca referentowi 
Wydziału krajowego, który na podstawie zapa
dłych wtedy uchwał rozpoczął roboty około regu
lacji Łęgu, kosztującej 11.000 zł. Wskutek tej 
regulacji znaczne masy wody spadną na sąsiednią 
okolicę Trześniówki, i jeżeli równocześnie regu
lacja tej rzeki nie będzie uchwaloną, to Wydział 
krajowy będzie musiał szukać pieniędzy, aby to 
przeprowadzić i strony interesowane ochronić od 
szkód. Regulacja za! Krzemienicy i Babulówki 
zostaje w ścisłym związku z tam tą regulacją, 
i jest następstwem zeszłorocznych uchwał sejmu. 
Są one należycie obmyślane i przygotowane. — 
Trudności przedstawione przez p. Jędrzejowicza 
pod względem zawiązywania spółek wodnych są 
w ogóle przesadne i sprzeciwiają się faktycznym 
doświadczeniom, które dotąd poczyniono przy 
spółce żabnickiej, przy kanale Zyblikiewicza i przy 
regulacji starego Brnia. Nie było tam ani jednego 
wypadku egzekucji. Zaleca tedy przyjąć wszy
stkie wnioski komisji.

Przystąpiono do rozprawy s z c z e g ó ł o w e j  
i uchwalono ustęp I. wniosków komisji. Przy 
ustępie II.

P. n a , m i e s t u i k  oświadcza, że siły te
chniczne dzisiejsze nie są w stanie podołać pracy. 
Trzeba starać się o techników uzdolnionych do 
zajmywania się sprawami knltury krajowej, któ
rych dziś brak. Rząd popiera regulacje. Ale usta
wa wodna skomplikowana nie łatwa do wykona
nia. Sprawa spółek wodnych leży rządowi na 
sercu. Namiestnik dodaje, że cznwać będzie, iżby 
te sprawy raźniejszem tempem poszły. Brak sił, 
to główna przyczyna powolności.

P. S t r u s z k i e w i c z  zwrócił uwagę ua 
dotyczące rozporządzenia ministra rolnictwa wtym 
względzie.

S p r a w o z d a w c a  Sangnszko wyraził wdzię
czność p. namiestnikowi, którego oświadczenia 
dzisiejsze są rękojmią pomyślnego dalszego ro
zwoju sprawy meljoracyjnej w kraju.

P. K o z i e b r o d z k i Szczęsny zainterpe- 
lował p. Smarzewskiego jako prezesa komisji bu
dżetowej, czy i o ile budżet pozwala na wydatek 
proponowany. 3

P m a r 1 9 w 8 k x oświadcza, ie  w ramach
30 c. dodatku, okazuje się do dyspozycji Wydziału 
krajowego jeszcze kilka tysięcy zł. Gdyby jednak 
uchwalono proponowane wydatki na regulację, to 
one nie pomieściłyby się jnż w obrębie dochodów 
z 30 centów dodatku krajowego. Taką jest sytu
acja budżetowa.

Sprawozdawca S a n g u s z k o  odczytuje pro
jekt ustawy o spółce wodnej d l a  r e g u l a c j i  
r z e k i  T r z e ś n i ó w k i ,  mającej się rozpocząć 
w r. 1887.

P. .Stanisław J ę d r z e j o w i c z  stawia po
prawkę, ażeby regulację rzeki Trześniówki rozpo
cząć dopiero w 1»88 r.

Interpeluje zresztą referenta Wydziałn kra
jowego, czy istotnie odwleczenie regulacji Trze
śuiówki bedzie groźne wskutek regnlacji Łęgu, i 
czy Wydział kraj. mógłby w r. b. przystąpić de 
facto do regnlacji Trześniówki.

■ W e r e s z c z y ń s k i  odpowiada, źe co do 
pierwszego nytania opiera się Wydział krajowy 
ua zdaniu fachowem, a gdyby dotyczące wyma
galności urzędowe z należytym pospiechem były 
załatwione, natenczas byłobv rzeczą pożyteczną, 
gdyby Wydział krajowy miał w pogotowiu pie
niądze, do rozpoczęcia robót potrzebne.

P . Adam ks. S a n i  eh  a. Komisja budżetowa 
układa cały plan finansowy na podstawie uchwał 
Izby. a więc dziwnem wydaje się interpelacja p. 
Koziebrodzkiego Szcz., który tylko na podstawie 
tego plann chciałby glosować za wnioskami ko
misji gos odarstwa krajowego. Wobec takich za
patrywań lepiej dziś przystąpić do przesądzenia całej 
sprawy i powiedzieć, że inne komisje oprócz budże
towej nic nie znaczą. Dla cyfry bowiem miałyby 
wnioski nasze nuaść. Wydział krajowy zbadał całą 
rzecz i uznał regulacje za potrzebną. Nie można 
tedy dziś zaczyuać dochodzić, czy te badania są 
prawdziwe. Mówca zaleca ponownie wnioski ko
misji gospodarstwa krajowego.

P. C h r z a n o w s k i  oświadczył, ie  komisja 
budżetowa nie rości sobie prawa decydować 
w sprawach kosztorysu. Jeśli dziś jnż ukończyła 
zestawienie budżetu, to spełniła tylko uchwałę 
sejmu, zapadłą na początku sesji. Izbie wolno u- 
ehwalać podatki, jakie się jej podoba, ale obo
wiązkiem jest k.-misji budżetowej przeustaw ić 
rzeczywisty stan finansowy. Opounje ona dlatego 
przeciwko wydatkowi nowemu, ponieważ bardzo 
wątpliwą Jest rzec?ą, czy suółka co do Trześniówki 
będzie mogła być zawiązaną.

M a r s z a ł e k  oświadera, że jest jeszcze ( 
mówców do głosu zamsanych. Wniesiono tedy 
pizyjeto zamkniecie dyskusji, tudzież wybór jene- 
raluych mówców.

Za wnioskiem komisji stanął jedyny S t r u  
z k i e  wi c  z. Przeciwko niemu zapisani do głosu 

pp. Koziebrodzki S., Ahrahamowicz, Potocki Ant.

i Jędrzejowicz i wybrali mówcą jeneralnym Abra
hamowicza.

Nim jednak ostateczny wyprawiono turniej, 
p. S m a r z e w s k i  zabrawszy głos dla sprosto
wania faktn, bronił postęoowania komisji budże
towej przed rzneanemi na nią pociskami. Komisja 
budżetowa byłaby tylko r e g i s t r a n t e m  uchwał 
innych komisyj, jeżeliby nie miała mieć samoist
nego prawa do decydowania. Wszak na dzisiej
szym porządku dziennym są petycje do załatwia
nia. z powodu których komisja szkolna pro .ouuje 
odpisanie zaległości w kwocie około 40.000 zł. 
Mówca odmawia racji wywoływanym sprzeczkom 
pomiędzy komisjami jednego i tego samego grona 
ludzi dobrej woli. którzy mają w3póluy sztandar 
z wypisanem nań hasłem „dobro kraju". A in
nych ambicyjek komisja budżetowa nie ma.

Pojednawcze to przemówienie przyjęto w 
m leżeniu, które jednak nagle nstąpiło miejsca 
ogólnej wesołości, gdy pp. R om  a no w ic  z i ks. 
S a p i e h a  jeden po drugim ozwali s ię : Proszę o 
głos do sprostowania fa k tn ! Proszę o głos do 
sprostowania faktu!

Mówca jeneralny A b r a h a m o w i c z  mnie
ma, źe ustawy projektowane otrzymają sankcję 
dopiero w czerwcu, poczem dopiero będą mogły 
nastąpić nkłady konkurencyjne, którym końca nie 
będzie z pewnością przed październikiem. Późną 
jesienią zaś trudno rozpoczynać robót, a zatem 
choćby sejm uchwalił daiś kredyty, to pozostaną 
one nieużyte. Więc pocóż je uchwalać, chyba na 
to, aby Wydział krajowy mógł asygnować kwoty 
przed prawomocnością ustaw -i spółek wodnych 
zawiązać się mających.

Dr. W e r e s z c z y ń s k i  kategorycznie za
przecza, jakoby Wydział krajowy kiedykolwiek 
asygnował kwoty przed prawomocnością ustaw, i 
przed prawidłowem zabezpieczeniem wszystkich 
prawnych wymogów.

P. S t r u s z k i e w i c z  dowodzi cyframi, że 
szkody spowodowane wylewami w okolicach u. p. 
Krzemienicy i Babulówki, są ogromne, idą w kro
cie guldenów. Jest to najlepszym argumentem za 
wnioskiem komiąji. W razie wylezu narazimy się 
na większe straty ; rzecz zaś niedokończoną nie 
należy zostawiać. Komisja budżetowa w razie za
padłej uchwały, nie będzie bynajmniej w kłopocie 
w pokryciu tego wydatku.

P. R o m a u o w i c z  prostuje powiedzenie 
Smarzewskiego, jakoby komisja szkolna występo
wała z propozycją odpisania 40.000 złr. zaległości 
wskutek petycyj. Odpisania takiego nie dekretuje 
ona, ale zaleca tylko względne traktowanie ze 
strony kraj. Rady szkolnej i Wydziału krajowego, 
a to z powodu klęsk elementarnych.

P. ks. S a p i e h a  zaprzecza, by ktokolwiek 
podczas dyskusji robił zarzuty komisji budżeto
wej jako takiej. Atakowano tylko członków jej, 
którzy się tak sami tytułowali, przemawiając 
przeciwko wnioskom komisji gospodarstwa krajo
wego. Nikt też zadania i kompetencji komisji bu
dżetowej nie definiował w ten sposób, jakoby ona 
była tylko „registrantem* uchwał pieniężnych in
nych komisyj. Według mego twierdzenia ma ona 
obowiązek zestawić cyfry przes sejm (a więc nie 
przez komisje) uchwalane.

P. N a m i e s t n i k  oświadcza, że trzy nsta- 
wy przez komisje proponowane, odpowiadają tre 
ścią swoją wymaganiom prawnym, ale koniecznem 
jest jeszcze bliższe zbadanie operatów technicz
nych przez organa rządowe, i od tego zawisłą 
jest ostateczna decyzja rządu.

Po przemowie sprawozdawcy o d r z u c o n o  
poprawkę Jędrzejowicza. a 'Uchwalono pTojekt 
ustawy o regnlacji T r z e ś n i ó w k i  wtększością 
50 głosów przeciwko 40 bez zmiany (brawo).

Podobnież o d r z u c o n o  wniosek p. Ję
drzejowicza, odraczający regulację Krzemienicy i 
Babulówki, tudzież bagien Oleskich i uchwalono 
dotyczące ustawy en bloc w drągiem i trzeciem 
czytania.

Po nchwaleaia tych ustaw zażądał p. J  ę- 
d r z e j o w i c z  uchwalenia rezolucji, polecającej 
Wydziałowi krajowemu, aby tak długo nie przed
kładał sejmowi n o w y c h  projektów melioracyj
nych, dopóki warunkom dotyczącej ustawy nie 
stanie się zadość, tj. dopóki spółki wodne nie bę
dą zawiązane.

Na wniosek p. W o d z i c k i e g o  Ludwika 
rezolucję tę przekazano komisji gospodarstwa kra
jowego do oceny, i sprawozdania. Ustępy IV. do
VII. wniosków komisji uchwalono bez dyskusji.

Przy nstepie VIII oświadczył namiestnik, 
że rezolncja w nim zawarta niema wic.oków po
wodzenia, bo ustawa państwowa c funduszu me
lioracyjnym nie zna takich warunków. Mniemany 
precedens z Tyroln. o którym wspomina sprawo
zdanie komisji (czy Wydziału krajowego) nie mo
że być tu zasto-owany, bo tam zarezerwowanie 
funduszn 300.000 złr. nastąpiło właśnie wskutek 
Ustawy specjalnej, naprzód zawotowanej.

Sprawozdawca p S a n g n s z k o  idpowiada 
na tę uwagę, źe rezolucję tę zaproponował Wy
dział krajowy, bo sądził, że z ogólnego funduszu 
melioracyjnego, z którego wszystkie kraje r ó- 
w n o r z ę d n i e  (gleichiu&ssig) mają prawo ko
rzystać, ma Galicja prawo korzystać odpowiednio 
do swego obszaru, chciał W ydział krajowy tem- 
bardziej zarezerwowania odpowiedniej kwoty, ile 
że minister rolnictwa w kilka pismach, które się 
znajdują w aktach, zwracał uwagę Wydziałn kra
jowego, iż dla Galicji pozostaje już bardzo mało.

P. N a m i e s t n i k .  Ustawa państwowa prze 
pisuje, że p i e r w e j  musi być wykazana potrze
ba, pierwej muszą być poszczególne ustawy za
w e to w an e j nie dopiero do cyfry dorabiane.

P. A b r a h a m o w i c z  potwierdza to zapa
trywanie.

W następstwie tych uwag sprawozdawca 
S a n g n s z k o ,  porozumiawszy się z członkami 
komisji, wniósł cofnięcie tej rezolucji napowrót 
do komisji, co też przyjęto.

Ustęp IX. wniosków komisji nchwalono po 
oświadczeniu p. namiestnika, że kwestja zabudo
wania g ó r s k i c h  p o t o k ó w  pozostaje w ści
słym związku z ogólną regulacją rzek, co do któ
rej bliższe szczegóły poda w odpowiedzi na in ter
pelację p. Romauowicza. Na dziś oznajmia, że 
właśnie z powodu tej uznanej łączności istnieje 
projekt, utworzyć j e d ną t y l k o  komisję krajo
wa, i wtedy przedmiot poruszony w rezolucji znaj
dzie załatwienie.

Po skończeniu obrad nad wnioskami komi
sji gospodarstwa krajowego, chciał marszałek kon
tynuować dalszy porządek dzienny, ale na ogólne 
żądanie zamknął posiedzenie o godz. 10 m. 20 
wieczorem , naznaczając następne ua środę (1'J.) 
o godz. 11. zrana.

stanowiska zajętego w rokowaniach z Węgrami, 
są absolutnie mylne. Komplikacja sprawy nafto
wej ze sprawą cukrowniczą i sdrytnsową, u tru 
dniły rokowania, ale w z m o c n i ł y  pozycje Du
najewskiego, bo ie  do tej komplikacji przyszło, 
to już nie wina tylko Węgrów. Węgrzy robiąc 
załatwienie sprawy naftowej zawisłem od sprawy 
cukrowniczej, a mianowicie i spirytusowej, uła
twili Dunajewskiemu sytuację o tyle, że już n- 
pada zarzut, jakoby ou tylko sprawy naftowej 
bronił. Węgrów przeto czeka w spra*ie ugodo
wej albo kieska, albo przymusowe wycofanie p re
tensji swoich.

Równocześnie sprawa budżetowa w parla
mencie zaostrza sie, i stanowisko Tiszy i jego 
stronnictwa staje się coraz trudniejszem.

Jest rzeczą ja-ną, że siła Tiszy tkwiła w 
tem, iż Węgrzy widzieli w nim człowieka, który 
w Wiednia, w wszelkich sporach z drngą czę
ścią Austrji, zawsze przewa/yć potrafił szalę na 
korzyść Węgier. Dziś okazuje się, że wpływ ten 
osłabł, że się kończy ta era. w której Węgrzy 
w każdej sprawie kosztem reszty Austrji zwycię
żali. Węgrzy czują to dziś — a przedewszystkiem 
p. Tisza, i ztąd też rośnie coraz wiek<za animo
zja do rządu wiedeńskiegc, a szczegółowo do 
Dunajewskiego i całej prawicy. Są tez jeszcze 
poszlaki, że panowie Węgrzy znaleźli już drogę 
do centralistów i że się planują kombinacje, w 
którą pragną także Polaków wciągnąć.

Konszachty Węgrów z Plenerem są jnż nie 
od dziś wiadome, a łatwo też uwierzyć, że ceu- 
traliści gotowi są poświęcić bardzo wiele, byle 
się napowrót dostali do rządu Pan Plener osobi
ście gotówbi naftę, cukier i spirytus całego świa
ta oddać Węgrom za tekę ministerialną. Panowie 
ci przemyśliwają teraz tylko uad tom, coby ofia
rować można Polakom, aź.-by ich dla tej kombi
nacji zjednać. W zaśleoieniu swern zapominają ci 
panowie, że tego rodzaju kombinacja jest dla 
Polaków niemożliwą i że nie ma polityka pol
skiego, któryby się ważył wchodzić w jakiekol
wiek traktowania z ludźmi i systemem z obozu 
p. Plenera et consortes.

Hotel Europejski. I  Furtakowie* i  B rzetsn. Ku-
ba9z ze Strussowa. I. Frommel z Pawłowic. S. K&mmerer 
z WiedDia. W. ^ebrecki z Przemyśla. J . Maśkiewiez z 
L iska E Łokueiejewski z Łukawicy.

Hotel Warszawski. S Matkowski ze Szczeroa, Ł  
Urbański z Rosji. 4. Bobrowiński z Malawy.

Hotel Angiebki. Dr. J  Kremer z Krakowa. L. Cień- 
ski z Okna K, Chwalibóg z Grójca. Z Wolski z Siennowa.

Hotel Krakowski. R. Dajewski ze Zborek. W. Kwie
ciński s Poremby.

Rubryka „ N a d e s ła n e 1* nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuj*-

T o t e m y  własne „Graty Narol."
W iedeń  d. 18. stycznia. Nadchodząca sesja 

Rady państwa poświęeoua będzie przedewszystkiem 
sprawom ugodowym, na które rząd naciska, ażeby 
mogły być jak najspieszniej załatwione, gdyż pra- 
wdopodobnem jest zwołanie wspólnych delegacyj 
jeszcze przed Wielkanocą.

Wiedeń d. 18. stycznia. Onegdaj przyjmo
wał cesąrz na dłuższej audjeucji hr. Juliusza An- 
drassego.

Wiedeń d. 18. stycznia. Wczorajszy koncert 
Kochańskiej wywarł jeszcze większe wrażenie niż 
pierwszy. W czasie pierwszego nnmeru zemdlał 
z powodu wielkiego gorąca kompozytor Jau  Strauss. 
Na przypadający w piątek koncert Buelowa, za
rządzono ostrożności policyjne, gdyż jes t obawa 
narodowo-Biemieckich demonstracyj.

Rzym d. 18. stycznia. Kaiczew. jeden z cłon- 
ków depntacji bułgarskiej, przyjmował wczoraj 
deputację słnchaczów uniwersytetu, która go przy
witała w imieniu kolegów. Kaiczew dziękował i 
prosił, ażeby zaniechali demonstracji.

Depntacja bułgarska u iraszać będzie o in
terwencję Włoch u cara rosyjskiego.

Podług doniesienia z Sofii nrzyjętą zostanie 
deputacja bułgarska w Konstantynopolu.

B ndapest 18. stycznia. Budapeśter Tagblatt 
donosi, iż między Austrją a Rumunią zawartą zo
stała konwencja wojskowa.

Berlin 1 8 . stycznia. Wczoraj odbyła się po
nowna rada ministerjalna pod przewodnictwem 
Bigmarka. Przedmiotem obrad miata być prokla
macja cesarza Wilhelma do narodu niemieckiego.

Ostatnie wiadomości.
Z W i e d n i a  piszą nam, ie  doniesienia 

niektórych dzienników węgierskich, wedłng któ
rych miałby minister Dunajewski cofać się ze

T d v n r  „Gazety Narodowej''
(Z  biura korespondencyjnego).

Wiedeń d. 18. stycznia. Jesteśm y upowa
żnieni oświadczyć, że wczorajsze doniesienie pe- 
sztońskie, jakoby dwie konue baterje 7. pułku ar- 
tylerji korpusowej w Teineszwarze otrzymały roz
kaz pogotowia do marszu, a oficerowie rezerwowi 
korpusu 6. i 10. zostali awizowani, aby byli w po
gotowiu do stawienia się, żadnej zgoła niema 
podstawy i je s t zupełnie zmyślone.

B udapesz t d. 18. stycznia. Według wyja
śnień ministra skarbu na wczorajszem posiedze
niu Izby posłów, jest przeznaczonych 247 mil. 
złr., w przeważnej części walory kolejowe, do 
konwersji ua 4-proceutowe obligacje umarzalne, 
zaczem sie ua proce itach półszosta mil. złr. ro
cznie oszczędzi. Zapowiedziane dalej zarządzenia 
finansowe ulżą budżetowi na r. 1887 o półjede- 
nasta mil. złr., nadto pozostanie 40 mil. złr. 
w rencie złotej na ekstraordynarjum albo na przy
gotowanie regulacji waluty.

Paryż d. 18. stycznia. W toku wczoraj
szej rozprawy Izby posłów nad budżetem wniósł 
Achsrd (radykał) redukcję funduszu tajuego; mi
nister prezydent Goblet wystąpił przeciw temu 
wnioskowi i postawił kwestję zaufania. Wniosek 
Acharda odrzucono 273 głosami przeciw 220, i 
Izba przyjęła fundnsz tajny.

Paryż d 18. stycznia. Według Debatów  
stan zdrow ia Salisbnrego jest uieookojący.

Konstantynopol d. 18. stycznia. Cankow 
przybył tu wczoraj po południu.

A teny  d. 18. stycznia. Onegdajsze wybory 
do Izby posłów, o ile są wiadome, w y p a d ł y  po  
myśli rządu. Wybrani zostali wszyscy ministrowie, 
tudzież przywódzcy opozycji.

Berlin  dnia 18. stycznia. Pruska Izba po
słów wybrała wczoraj ponownie dawue prezydjum.

Berlin d. 18. styczuia. Przyjmując prezy
djum pruskiej Izby panów, wynurzył cesarz ubo
lewanie z powodu odrzucenia septennatu przez 
reichstag, tudzież nadzieje, że septeunat później 
przyzwolonym zostanie. Wniosek adresowy baron- 
Solemachera odesłała Izba pauów do komisji z 10 
członków.

B erlin  d. 18. stycznia. Bennigsen nbjcł 
napowrót przywództwo natiouałlibera<ów. Mi ę l z y  
konserwatystami, uationałliberałam . i stronnictwem 
rzeskiem doszło do urnowy na podstawie septeu- 
natu i wzajemnego podtrzym yw ania mandatów do 
raich tagu

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 18. stycznia 1887 :

Hotel Źoria. K. br. Mertens z Łańcuta. H Polko
i  żółkwi. W. PoBtrueki * Wojoiłowa. M. Sarnecka 
z Turynu i

Hotel Francuski B- Kubicki z Kamionki. Dr. E. 
Illasiewicz z Tnligłów. 1. Siebemohain z Wiednia.

Hotel Langa M- Ktthneri z W iednia L. Kann

N a d e s ł a n e .

K o n w e r s j ę
wylosowanych 5*/0 listów zastawnych Towarzystwa kre
dytowego zi mskiego płatnych 30. Czerwca 1337 na 4ł |»*/« 
listy  zastawne tegoż Towarzystwa z dopłatą 73 ct. usku

teczniają bez wszelkiej prowizji

S< >KAL i LILIEN
dom bankowy i k a n to r  wymiany.

Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie
bez d -liczt-ni- pr-'wizji

Wszech nauk lekarskich

E l .  - A . .  O - O ł r Z E Ł A .
po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e ,

otworzył A telier dentystyczne
przy ulicy Kopernika N r 5 i ordynuje od godziny 

9 - 1  i od 3 - 5 .
W szystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo

leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwese
lającym (Lustgas).

Sztuczne zebv osadzane na złocie, kauczuku etc. etc.

Marienbadzkie pigułki
ces. radcy dr. Schindler Barnay w M arienbadzie. — We 
L w o w i e  w aptece Zyg. R ueseru  — Prawdziwe tylao 
opatrzone protokołowaną marką ochronną.

OGŁO SZENIE.
Dnia 30. stycznia 1887 o godzinie 5. oo po

łudniu odbedzie sie w sali radnej w Lubaczowie 
nadzwyczajne Ogólne zgromadzenie Towarzystwa 
zaliczkowego w Lubaczowie, stowarzyszenia zare
jestrowanego z nieograniczoną poręką, z następu
jącym porządkiem dziennym :

1. Zatwierdzenie wyboru trzech członków 
dyrekcji.

2, S a m o is tn e  w n io sk i cz ło n k ó w .
Lubaczów dnia 13. stycznia 1887.

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Lu
baczowie, stowarzyszenia zarejestr. z uieogr. poręką.

Jan Sanocki, Jan Dubik,
sekretarz. prezes.

Wiadomości giełdowe.
Lwów  dnia 18. stycznia. (Z laby handlowej.)

I .  A kcje aa sz tukę.
p łacą żądają

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 200 — 203 50
Kolej L w u w .-C aern .-Jassk a ..........................  229 — 232.50
Banku hypotecznego gal. po 201' zł. w. a . . 287.— 292.— 
Banku kredyt galicyjskiego po 200 zł, w. a. 215.— 220.—

EL. L isty  zastaw ne na  100 xX.
Banku hypotecznego galicyjskiego 6%  . — —»—

5%  . . 100 -  Mń—
■ » gal. 5°/, wyf liw/o pr. 103— 104 —

Banku krajowego 4 '/,%  los w 51 1. . . 97.75 88.75
Towarzystwa kred. galie. 5* | , ..................... 100.— 101.___

.  kredyt, gal ziem. 4°/0 • . . 96.— 97.—

.  kred gal ziem. b°L los. w 371. 100.— 101.—
„ kred. g ziem 4°/0los. w 4 l '/ , l .  93.— 94 —
,  kredytowego gai. ziem. 4V,°/o

los. w 52 1 . . . . .  99 25 M 0 J5
U l .  L isty  d łu żn e  za 100 s ł .

Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3%  60 — U .—
Gal. Z- kredyt, włość. (d. 5% ) 2 '/,%  . . 43—  46.—
Ogóiu. roln. kredyt, zakł. dla Gal. 1 Buk.

6%  los. w 15 l a t ................................—.— — -
IV. Ob ligi za 100 zł.

lndemnizaoyjne ga-.„ /j. 5%  m. k. . . . 104—  105.—
Kom bauku krajowego 5% w. a. I  em. . 100—  101—
Pożyczka krąjowa z r. 1873 6°/, w. a. . . 104.— 106.—
Pożyczka krajowa 1883 4*/*0/ *   96.70 98.—

Losy.
Losy m iasta Krakowa ................................17 .  i g . _
Losy miasta S ta n i s ł a w o w a ...........................29.— 38—

VI. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ............................................  5 86 6.96
Dukat cesarski  5.90 fc. -
N a p o le o n d o r  9.94 10.04
Półim perjał r o s y j s k i  10.28 10.38
Rubel rosyjski s r e b rn y .............................................1.64 1.64
Rubel rosyjski p ap ie ro w y  1.17— 1.19 -
100 marek n ie m ie c k ic h ................................ 61 50 62 20
drebro za 100 z łr.................................................—.— — •—
Kupony w s r e b r z e .......................................... — — ----------

W iedeń dnia 18 stycznia godz. 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 239 20 Angio - austrjaokie 
—, —, Unionbank 219.10, Kolej Kar. Ludw 20? 75, Ko
le; p o łu d n io w a  , Renta papierowa .——. 5*jo Galio.
hip. listy  za9t. prem. 102 21 . 4' / , 0!. Galicyjskie listy aa-
staw re Banku krajowego 98 —, 41/,*/. gal. pożym ka Kraj. 
z 1883 r. 96 50, 5*j, Gal. Hip. listy  zastawne 100 25, Wąg. 
i ' / ,  renta złota 101 6<i, Napoleondor 9.99.— Kosyj. ban
knoty — —.— . Usposobienie lilne.

B erlin  dnia 1T stycznia godz. 5 min 85 popoł.
Rosyjs bankDoty 190 25, Akcie kredytowe *80—, Lom
bardy 162 50, G alicyjskie 8110, Pożycz, wschód. 68A5. 
Anstrj banknoty 161 2 >.

P a ry ż  3*/, Rents 81.60.
W iedeń dnia 17. stycznia, godz. 1 min. 45 popoł. 

Alpiny 25 ._-5, Węg. akcje kr 296 50 Anglo-Austr. 109 60. 
Uuionbank 217 25. Kolej Kar Lud 200 25, Nordbahn 233.— 
Bolej Połud. 93.25, Kolej AlfSid 184 75 Kolej p Eblż,
251.50 Kolej lw.-czern. 30— , Węg Nordobst. 166.50.
Wjed. Commuu. 12250 , T y t o n i o w e  , El be tal
160.—. Węg cis. losy r 122.50 Landerbank 242 25, ito ta  
renta węg 4%  101.10, B^nkyerein 104.—, Rosyj. rubel 
papier. 1.17-’/* Losy węgierskie 120 50 Galic tndemniz. 
104-—. Kredytowe — . Usposobienie: przygnębione.

Z F -o c ią g l  j s o l e j o w e .
Od 1. Października 1886. (Podług zegaru lwowskiego.) 

Ze Lwowa odenodzą

Do Krakowa . ■ • m  4 ■ 4.11 8.10 4.50
Do Podwołoczysk 10 2 _ * 4.8 •  6.10 12.38

„ (z Podzamcza? 10 5 — — •  6 22 1. *
Do Ozerniowiec 11 (S — •  6.90 12.22

Do S try ja  i o coua t mm.
47 przed południem pociąg osobowy, a o godz. 7 mi 
27 rano pociąg mięszany.

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa 
Z Podwołoczysk 
„ (na Podzamcze) 
Z Ozerniowiec

9 2 . *5 a D.a5i 7.06
*10.24 3.05 __ 3.50 —
* 10.11 2 2* __ 3 19 —
•MIII 3 3N 1 _ 3.30 —

Ze S try ja : o godz. 8 min. 32 rano i o godz. 4 min. 35 
po południu pociąg osobowy, a o godzinie 2 min 45 
w nocy pociąg mięszany.

* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych [ _ |  są godziny nocna, 

t j. od szóstej wieczór do szóste, rano.



GAZETA X A KODOWA z &v<ły 19. Stycznia 1887.

OUliOSM.MK.
Walne Zgromadzenie Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego z dnia 1. Marca 1886 postanowiło zaprzestać dalszego wydawania 5fl0 

Listów zastawnych, wszystkie zaś w obiegu będące 5 \  Listy zastawne w myśl zastrzeżeń statutu Towarzystwa z obiegu ściągnąć w tym celu 
oprócz już istniejących 4°0 listów zastawnych 41-letnich nowe

4%°0 listy zastawne z 25 letnią amortyzacją i
4° o „ w z 56 „ „ wydawać.

Tft listy zastawne zaopatrzone są w kupony płatne 30. Czewca i 31. Grudnia każdego roku.
Po zatwierdzeniu przez e k. Ministerjum spraw wewnętrznych z dnia 10, Maja 188(3 do L. 7427 powyższej uchwały, Dyrekcja Galie, Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego chcąc zapewnić stały , >yt nowo emitować się mających 4Vi% i 4 %  listów zastawnych, zawarła  umowę z konsorcjum, w którego skład wchodzą f i rm y :  Niższo- 
austr.  Towarzystwo eskontowe w Wiedniu, c. k. upioyw. Bank dla krojów koronnych w Wiedniu, Erlanger  i Synowie w Frankfurcie nad Menem, w moc której to umowy
odstąpiono temuż konsorcjum wszystkie do dnia 31. Grudnia 188(3 wydać się mające 4 ‘/ / / o  i 4 %  listy zastawne, zapewniając mu oraz prawo opcji co do wszystkich w la
tach 1887 i 1888 a ewentualnie  i 1889 wydać, się mających 4 ‘A %  i 4°/° listów zastawnych. Do powyższego konsorcjum przystąpili  nas tępn ie : Galiey^ski Bank kredytowy
we Lwowie i Towarzystwo wzajemnego kr idy tu  w Kranówie,

Ogólna sama nowo wydanych listów po dzień 1. Grudnia wynosi:
4 12°o z  okresem 52 letnim zlr. 13,286.900
4°i 41 945.500
4° o 56 255.100

z których kwota zlr. 12,000.000 wydaną została na konwersję 5°0 pożyczek, reszta zaś pochodzi z poży
czek nowych.

Fundusz umorzenia ze spłat normalnych, jakoteż po nad plan uskutecznionych
wynosił złr. 12,530.847,

z którego Dyrekcja na mocy § 22 statutu nabyła dla umorzenia 5,286.400 w 5°0 listach zastawnych, za 
resztę zaś wylosowano przy ciągnieniu odbytem dnia 13, 14, 15 i 16 Grudnia 1886 roku

5rt0 listów zastawnych na kwotę złr. 7,110.500
4°0 „ „ dawnych „ 110.900
4°o w „ z okresu 41 let. „ 23.000

Razem ogólną kwotę złr. 7,244.400”
których spłata przypada na dzień 30. Czerwca 1887 roku.

Lwów, dnia 27. Grudnia 1886 roku.

Dyrekcja Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
Odnośnie do ogłoszenia Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, podpisane konsorcjum przezna

czyło z zakupionych 4y., listów zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego kwotę:
z ł r .  O j O O O . O O O

do wymiany na 5”<, listy zastawne, wylosowane w Grudniu b. r. i płatne 30. Czerwca 188?, co podając do 
wiadomości P. T. Posiadaczy wylosowanych w Grudniu b. r. 5°0 listów zastawnych, donosi, że począwszy

od dnia 28. Grudnia 1886 do dnia 28. Stycznia 1887
każdy posiadacz 5% listu zastawnego wylosowanego w Grudniu 1886 za złożeniem takowego wraz z ku
ponem płatnym 30. Czerwca 1887 otrzyma odpowiednią kwotę w 4 V i o  liście zastawnym z kuponem pła
tnym dnia 30. Czerwca 1887 oraz dopłatę 75 centów w gotówce za każde 100 złr. listów zastawnych 
do wymiany przedłożonych.

Konsorcjum zastrzega sobie prawo w razie wyczerpania kwoty złr. 6,000.000 wymianę listów zasta
wnych wcześniej zaniknąć.

Zgłoszenia przyjmują i wymianę uskuteczniają:

we Lwowie: Gal. Towarzystwo kredytowe ziemskie, —  Galicyjski Bank kredytowy.
w Krakowie: Towarzystwo wzajemnego kredytu, 
w Wiedniu: N iższo-austryackie Towarzystwo eskontowe,

,, ('. k. uprzyw. Bank dla krajów koronnych,
w Frankfurcie 11M.: Erlanger i Synowie.

Lwów, dnia 27. Grudnia 1886 roku.

C. k. niNiźszo-austijackie Towarzystwo eskontowe. — 
koronnych. Erlanger i synowie. Galicyjski Bank kredytowy. 

wzajemnego kredytu.

w. Bank dla krajów
Towarzystwo

W ydaw ca i odpow iedzialny red ak to r P la ton  K ostecki. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni i litografi Pillera i Spółki


